
Kraków, Niedziela 10 Maja 1891. Rocznik XLIV.
„ C a a s “  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c. 
We Lwowie po lO c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąc 

2 złr. 50 ct.
. . .        3 złr.

B do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr 8 złr. 3 złr.

Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Hękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

Pocztą w państwie austryackiem 
niemieckiem

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraeya _CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Wiejiruwą prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego H erza przy placu Maryackim 1. 9 , handel Baj era przy ulicy G rodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Hadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj­
m ują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem , rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
L ipsku , Bazylei i W rocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 
rym berdze), H. Schalek, M. D ukes, J . D anneberg, (tylko prenum eratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Prankfnreie n. M. _G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. *

Rada państwa.

K r a k ó w  9 maja. mt*JC S0- w  j  przebie£ komisyjnych rozpraw Tylko jedni Polacy wyszli z tej afery bez ska- rykański poseł w Rzymie, p. Porter, podał się stronnictwami Izby. Przedstawiwszy to dla uspra-
_  , nad projektem do adresu. Mowa tronowa wzywa zy — owszem wobec błędów popełnionych n a Inatychmiast o urlop i opuścił bezzwłocznie stolicęI wiedliwienia podjętego przezemnie kroku, mnie-
Przedwczesne byłoby dzisiaj zastanawia- wszystkie stronnictwa parlamentu do zawieszenia wszystkie strony, rozum stanu Koła polskiego od- Włoch. mam, iż nie doznam zaprzeczenia jeśli stwierdzę

nie się, choćby najogólniejsze nad  e k o n o -  bronJ naJ at 6 w ^  celn- ażeby Izba poselska bija tern wyraźniej, wskutek czego ogólne stano-l -------------------------------  l«*  *-•- - i — 1 — -  - • ---------  •
• „ * __  i, J °  J , mogła oddać się spokojnej pracy na polu ekono- wisko polityki polskiej w Austryi, dotąd iuż silnie

m i c z n e m  dla nas znaczeniem zawartego micznem, społecznem i finansowem. Chodziło o to, przez Koło polskie ustawione, nabrało jeszcze wię-
juz traktatu handlowego między Austro-Wę- ażeby stronnictwa, które dotąd walczyły ze sobą cej moey. Albowiem Polacy i przy tej sposobno-
g ie r s k | monarchią a Niemcami. Wpływ tego o zasady prawno-polityczne, narodowe i konfesyj- ści dowiedli na nowo wobec rządu, Korony, par-
t r a k ta tu  na dalszy  gospodarczy rozwój państw  I ae> przerwały te spory na lat 6, nie zrzekając się lamentu i historyi, że na icb politykę nawet I IVIeden 6 maja.
traktatowych, doniosłość jego dla Austryi, I "  gdv Zna-face ̂ za^niT^hwir^eda I Uczyć™1̂  D a j b a r d z i o j  t r u d n y c h  m o ż n a  ś m i a ł o  . W  Q,Na dzisiejszem posiedzeniu przyzwoliła I cna se sy a s te ła  się p e ry o d em p lo d n e jw o w o ce 'i
a w szczególności skutki, jakie pociągnie za snftin,nr,p ’ Z u ':. hoj D hnn . , , , .  , , .  K przeciw 22 głosom na sądowe ściganie zbawiennej pracy (oklaski); niema nikogo, ktoby

Ai. i . uu spełnione. Jakie będą konsekwencye z tego bądź co bądź dep. Schneidera. z Datrvotvczna Gotowości*, i nełnpm nnświpppnil
f  a L A  * 8Z6g?’ _ krajowego zbytu zboża| Gdy komisya izbowa, wybrana w celu przygo-1ważnego zdarzenia, kt ż zdoła przewidzieć? | W dalszym ciągu dyskusyi nad zaprowadzę- zaufaniem w szlachetne intencye Najy Pana nie

• • » *
iż z pewnością niema nikogo w tej wysokiej
Izbie, ktoby z radością i czcią nie był wysłuchał
mowy tronowej i stwierdzonej w niej ponownie
wspaniałomyślnej troskliwości Najj. Pana o dobro
jego ludów (oklaski); niema nikogo, ktoby równem
8zczerem życzeniem nie był ożywiony, aby obe-

, , , , , , \  , x. . . . - ,  r jaisą mowa tronowa programowo naszaicov*
i zupełny tekst traktatu. Niemniej jednak I \y net jednak odbiły się dotychczasowe spory 
dzisiaj już możemy i powinniśmy zaznaczyć, I sadnicze między lewicą a dawr 
że sama okoliczność zawarcia traktatu, n a - 1 tylko stanęli odrazu na mowie

choć ze wszystkich najważniejszy, jest jednak IE' Bilińskiego to nie był adres samego tylko I stanowczo ułożyć, tego wymaga dobro ogólne i to wnionemi żądaniami ludu i nad naturalną dążno I ktach nie są ze sobą zgodne, nie mogę ukryć
Drzedewszvstkiem punktem  w viśćia i uodsta LK°!f poI? ^ ° .  któryby wyraża jedynie zasady ze względu tek na prace i powagę parlamentu, ścią federalistyczną. obawy, iż powziąć się mające uchwały nie zdoprzeaewszystJriem  punk tem  w yjścia 1 podsta- śclśle polskiej polityki w Austryi, bo jego prze- jak  i na powagę rządu i interes państwa. W głosowaniu uc’ ’  • Powz!^c 8,« maJ9ce ncnwaty me zdo
W| do dalszych, wspólnych już układów z m-1 znaczeniem nie było to, ażeby go uchwalał Sejm
nemi państwami europejskiemi. Świeżo dała krajowy, ale miała go uchwalać Izba poselska

Przegląd polityczny.
Komisya budżetowa

temu wyraz mowa tronowa austryacka —  wiedeńska. Pomimo to adres p. Bilińskiego nie
bardzo wyraźnie podniósł to minister Bacque- ^  Z najmniejszejA rzeC-y p°lskieT  stan0A i ^  m /  , . , , ,  , , , . wisku politycznemu w Austryi. Oprócz tego zaś

w dyskusyi nad przedłużeniem traktatu adres ten odpowiadał w zupełności stanowisku 
Z Włochami. Koalicya ekonomiczna państw I lojalnej odpowiedzi na mowę tronową. Oświadczał 
środkowej E u ro p y : Austryi, Niemiec, Szwaj- on gotowość do zawieszenia broni, i gotowość tę le k  
caryi —  a dalej Włoch, B elg ii, państw bał- °drazu czynem stwierdzał, gdyż dając przyrzecze- dodatkowy 
kańskich —  oto cel, a na drodze do tego nie zaprze8tania 8Porów politycznych na czas okresu podniesienia. o I roy.nnnzvnaiJiCfti sift hpsvi tiia wsnnminał ani n i a . I W lihip w
celu jest traktat z Niemcami 
ważniejszym krokiem.

Politycznie zaś jest traktat
nem, koniecznem uzupełnieniem stosunku dy-| Adi;e8 ten ogół polityków uznał jako znakomi I do wycofania wojsk i usunięcia urzędników włó-1 ińterpelacyj, oraz w y szu k an iasposobu,"aby ‘in ter-1 ezeńte "głosówada nTd-'projektem adresu” ośwlad ■
plom atycznego N iem iec do m onarchii habs- b y, a ; polityczny, jako wierne odbicie sytuacyi skich z erytrejskiej kolonu. Deputowany Pais, jak- pelacyom zapewnić odpowiedź. Dep. P e r  n e r  czarny, iż wyraziwszy nasze stanowisko ’w samo-
burskiej. Nie ulega watDliwości że s to s u n e k !1 a w  PJ e , mowę tronową. Tak też kolwiek tak samo jak  i Bovio ze skrajnej lewi s t o r f e r  proponuje reformy względem traktow ania | dzielnym projekcie adresu zgadzamy się na wnio-
ten tak  iak  dotąd is tn ia ł bvł n ienatu ralnvm  r ? 6111 , af re? ,kaŻdy po.8el zosobna’ lecz> Sdy cy* zwalczał wniosek Bovia, nazywając go wy- petycyj, ustanowienia listy mówców, protestuje zaś se k , który całą Izbę wzywa do manifestacyi lo-
. ’ ł J ł  > J  81S poschodziły kluby, wnet inne względy par tyj-1 pływem małego doświadczenia i namiętnego za I przeciw temu. abv nie użvto reformv do ograni- lialnei C.7.C\ HIa osnhv Kaii Pana ITr»Tn/»io łam mw.

uchwalono wszystkie wnioski od-1 łałyby dać rzetelnego i pożądanego wyrazu rzeczy- 
noszące się do reformy ordynacyi wyborczej prze I wistym zapatrywaniom przeważającej większości 
kazać komisyi z 24 członków wybrać się mającej, tej wysokiej iżby. Uważam przeto za rzecz wła- 

Dep. K a t h r e i n  uzasadniał w pierwszem czy- ściwszą, aby te uczucia i zapatrywania, które roz- 
taniu wniosek względem zmiany regulaminu iz-lm aitym  stronom wys. Izby są wspólne, podane 
bowego i wniósł odesłanie tej sprawy do osobnej I zostały do najwyższej wiadomości nie drogą adre- 
komisyi z 24 członków. Deput. L i e n b a c h e r l s u ,  proponowanego przez większość i mniejszość

aniej skuteczny i 
które mną kiero- 

którego nagłe
upraszam.

z uaDiecifim fitnnnm ic7nvch s to an o tó w  tn T  i i i  ^ - --* - - - - - — — -------- -  - przechodzący do obrad nad projektami kre- dem wykluczania członków na pewien czas z Izby. skiem Smolki. (Żywe oklaski).
z napięciem ekonomicznych stosunków, to Młodoczesi, wszedłszy do Izby po trupach Sta- dytów na kolonię. Jeszcze raz zabrał głos sam Dep. K a i s e r  narzeka na często słabą frekwen- Dep: hr. H oh  e n  w a r t -  Także i partva konser
ostatecznie sytuacja dwuznaczna, zwłaszcza roczechów, nie mogli okazać tyle roztropności, ile Rudim i tłómaczył, że Bovio bardzo żle zrozumiał cyę w Izbie, oraz na brak kompletu w komisyach. watywna zatnaczU ’ ’ ' - ^
w epokach jakichś gospodarczych przejśćImieb dawni(ej ci, których dla siebie usunęli, bo poprzednie jego wywody, kiedy dopatrzył się Izba uchwaliła sprawę rewizyi regulaminu prze-
i katastrof, których nigdy wykluczyć nie rno- 1 Ja*iże wytłumaczyliby wyborcom powód bratobój w nich gotowości do ewakuacyi kolonii; Rudim kazać komisyi z 24 członków złożonej.

żna. Wysokie cła na zboże austryackie, n tru -h Zoe4 g J ą ^ ę 02 ny kfusTyTuVi w celu rozszt’ TzenieTę" projektów SszerT enm ^terytoryó^"^  niaWznupełnkegoePprofektu ?  L s^ tery^ ^ a^ b u Z re S r a ’ D ^ S m ^ fd te teg  ^ ! god°eg0 Dâ °
W o w v r n  u 'U w ! 71 .Prod^ kt0.m Prze" rżenia autonomii krajów, tudzież przeprowadzenia przemówieniu Rudiniego przystąpiono do głoso kanału Dunaj-Mołdawa Łaba, odesłano do komisyi przez swoich przyjaciół polftyczSych doTśw iadlz”
mysłowym niemieckim, to z ja w is k a  r ó w n a ją c e  zupełnej równości narodowej. wama w którem wniosek Bovia upadł; przyjęto budżetowej, a komisyi Dodatkowej przekazano ni a, iż głosować - -  - - - - -  - aacz®
Się ekonom icznej wojnie m iędzy politycznym i . Lewica przedstawiła trzy poprawki do adresu zaś 196 głosami przeciwko 38 porządek dzienny, wniosek dep. B u r g s t a l l e r a  względem zmianv (Żywe oklaski)
sprzymierzeńcami. I ^  I f ™ 2 t£ aai! ‘! ĝ  \n̂  0 poda.tk? budo_wlanym z dnia 9 lutego Prezes Koła polskiego dep. J a  w o r s k  i: W imie­

niu moich przyjaciół politycznych mam zaszczyt

rommego przyiączył'się

A przytem nie zaDominaimv o iednei bar- prZjjęt% T  będ îe m0gł-a ęłosować za adre" Capitan Fracassa otrzymuje wiadomość o wkrót- 1882 r. ze względu na Tryest.t  { a „MieTptó: ^  v X urrr.ŁS". e  i
nie i ścieraj* pomisd,y 8„b», nosi na sobie, J » £  l g -  ;
przy całej lojalności i dobrej woli sprzymie-1 ^  przeciwko 
rzonych, zawsze pewien charakter zaczepny, a  poprawki 
Teraz, kiedy państwa te,  , i  - .  .  Się ze 8 0 b | wprowadzeniem do adresu tych właśnie polity- przyjąć za zasadę iż kolegium kardynałów ma wym zabroniono wziąć udział w zamierzonym na | sposobność do dania w /razn naszym' zasadni-
1 pod względem  ekonom icznym , ch a rak te r ten  czny cb sporów zasadniczych, o których adres, od- Się-składać w dwóch trzecich z cudzoziemców, a dzień 7 b. m. wiecu urzędników. czym zapatrywaniom którym zawsze hołdujemy
zn ik a  do reszty , a czysto  obronna cecha tego p0W,adając “a wezwame ce8ar8kl4e- w mowie tro w jednej trzeciej tylko z Włochów. Papież podo- Następne posiedzenie w piątek. Na porządku życzeniom i potrzebom naszego kraju które zaw-

przym ierza w y s ^ j e  \  eaiej pein i. W , 4  ^ d / , k ” 7 * z ' S K t o L ^ S S , i ‘ 1, S  h
pu je  ona na jaw  tern bardziej w chw ili obe- dała przewagi niemieckiej w administracyi szkoły j twierdzenia. | w  r  t  A tf a • swoich przyjaciół politycznych
cnej, kiedy k ra j, skąd zawsze podnosiły  się bezkonfesyjnej i centralistycznej, zaś grupy pra- Daily Telegraph dowiaduje się, że markiz Ru- W I « d e ń  8 maja. Zzu^ ’ g  '® ° t h « C*hr'V o r o n i ? ? 11! in°«m a
głosy o agresywnej naturze przym ierza au- wicy domagały się narodowego równouprawnić- dini w interesie Włoch i europejskiego pokoju po- Wniosek Smolki T r o j a n  i M e z n i k ’ wszvscv w tem duchu D
Stryacko-niem ieckiego, kiedy F ran cy a , w k ie -  h ia 1 religijnego wychowania w szkołach. stanowił przedłużyć udział Włoch w potrójnem ?  !  T K K nu, u v • głosować będą za w^ioTk em Sm dki Tro a n ’z ł

 • °  J . | Rzecz oczywista, że Polacy odrzucili poprawki|przym ierzu na dalsze pięć lat po uolvwie obecne I W  Wiceprezydent Izby bar. Chlumecky obej- „„„„„„i * . 7. fro jan  za
u a • ekonom iezpym ca^kiem  otw arci® Prze '  z obydwóch stron stawiane, zachowując konse- go traktatu w r. 1892. Nowy trak ta t, nieróżnią- mując przewodnictwo, oświadczył, iż od JE. Dra je noźostaie na^ai e t em6 8 r̂or‘DIctr ’u 

chodzi do zaczepki przeciw reszcie Europy, kwentnie i lojalnie stanowisko pomiędzy zapaśni- cy się od dzisiejszego, został w ł a ś n i e  p o d p i s a n y  S m o 1 k i otrzymał wniosek naglący, który brzmi: s
L  jednej strony  m inim alno-m aksym alna au to - kami pośredniczące, a w danej chwili jedynie po-1 przez trzy mocarstwa. I rtnA n,,* .;. a— I p ? . . sooie przeastawic
nom iczna tary fa  francuska, z drugiej t ra k ta t  I litycznie rozumne. I T u r c y  a znowu ustąpiła w ostatnim konflikcie
handlow y austryacko-n iem iecki to sa dwa Wskntek teS° adres p. Bilińskiego przeszedł dyplomatycznym z Rosyą, wywołanym przez za-
fak ta któro • t ’ a a wprawdzie przez kom isyę, lecz me miał szansy trzymanie statku „Kostroma.1* Sprawa jest już
™ ’ u dZ° d aSU° 1 bardzo m edw u-l przejścia w Izbie, albowiem za nim byliby głoso obecnie uregulowana o tyle, że Porta i rząd ro 1 
Znacznie w sk azu ją , kto zaczepia, a kto  SięIwali tylko Polacy i klub hr. Coroniniego na pe-lsyjski dokonały wymiany not, normujących na 
ty lko broni. wno, może prócz tego garstka posłów dzikich. przyszłość przejazd rosyjskich krzyżowców przez

Skoro tedy było rzeczą pewną, że lojalna odpo-1 morskie cieśniny pod flagą handlową. Jeżeli stat-
wiedż na mowę cesarską nie jest możliwą, zacho ki te mają na pokładzie wojsko albo materyał

B e z  a d r e s u .  dziło pytanie : co jest rzeczą lepszą, czy brak adre-1 wojenny, muszą z góry donieść o tern władzy i
su bez dyskusyi, czy też taki sam rezultat ujemny wolny przejazd mógłby być dozwolony tylko za

W ielka niespodzianka zaszła wczoraj w Izbie P° j )rzeprowadzonej namiStneb drażniącej a bez- specyalnem sułtańskiem irade. Rosya cofnęła w za

I poważ ni a się Prezydyum Izby deputo- przy innej sposobności swoje zażalenia, pretensye 
wanycb, ażeby złożyło u stóp Tronu naj- prawne i potrzeby. J
głębsze i najserdeczniejsze podziękowanie p 0 tych oświadczeniach u c h w a l i ł a  I z b a  je ­
ża podniosłe wyrazy któremi Najjaśniejszy d n o g ł o ś n i e  n a g ł o ś ć  w n i o s k u  S m o l k i ,  a 
Pan raczył nową Radę państwa w dniu 11 n a s t ę p n i e  w n i o s e k  t e n  j e d n o m y ś l n i e  
kwietnia fiowitec, jak  również za ponownie p r z y j ę ł a ,  poczem zabrał głos wiceprezydent 
stwierdzoną wspaniałomyślną troskliwość o c h l u m e c k y :  W imieniu prezydyum pozwalam 
dobro Jego ludów, i aby dołączyło zarazem sobie oświadczyć, iż z prawdziwem zadowoleniem 
gorące wyrazy niezmiennej wierności i naj- spehii ono zaszczytne polecenie wys. Izby. Jedno- 
głębszej czci dla Najj. Pana. myślność, z jak ą  uchwalono tu wniosek, jest no-

„Skutkiem przyjęcia tego wniosku należy wym dowodem, jak  silnym, jest węzeł niewyga 
uważać za załatwioną uchwałę, powziętą na 8łej wdzięczności i miłości do osoby Cesarza i że 
jiosmdzeniu Izby dep. z dnia 16 kwietnia, przed tern uczuciem ustępują wszelkie różnice za- 
aby odpowiedzieć na Najwyższą Mowę Tro- patrywań. Sądzę też, że odpowiem uczuciu, jakie 
nową adres°m ; za załatwione należy tem w tej uroczystej i poważnej chwili żywi każdy 
samem uważać także sprawozdanie komisyi z nas, jeśli wezwę panów do okrzyku: Najj. Pan 
adresowej.“ I niech żyje. (Zgromadzenie wznosi trzechkrotny

poselskiej. Stronnictwa gotowały się do zaciętej p ôdneJ dyskusyi w Izbie? Rzecz oczywista, żel mian za to ustępstwo żądanie swoje, odnoszące 
dyskusyi adresowej, wyznaczono już mówców'Mpierwsza ewentusdność b y k  fcorzystniejszii. Dlatego się do ilymisyi komendanta Kavaku; co do od- 
omawiano szanse adresu, obliczano prawdopodo- upro8zo.ny  w celu prezydent Izby, jako naj- szkodowania, jakie Turcya ma wypłacić, zamiast 
bny stosunek głosów gdy wtem nagle zmieniła po nlej8zy 1 poW8zecbneS° szacunku w Izbie dawniej wymaganej sumy tysiąca tureckich fun-
się sytuacya. Prezydent Izby J. E. Dr Smolka I używający, a przytem i najstarszy wiekiem poseł, tów, zgodzono się na znacznie mniejszą kwotę
jako najstarszy wiekiem poseł, uczynił bowiem P JS* 8ię zaprojektowania Izbie, ażeby porzuciła dwustu funtów. I Wniosek ten poparła cała Izba, poczem zabrał I entuzyaśtyczny okrzyk).
naglący wniosek, aby na mowę tronową nie od- i^zpra^ y adresowe, a ograniczyła się na złożeniu Wielka Jury stanu Luizyany wypowiedziała głos JE . Dr S m o l k a  i przemówił w te słowa: Na tem zamknięto posiedzenie o godz 11 m 45
powiadano adresem, ale aby upoważniono prezy- NaB -ATana CZC1 boma^  ej- , , .  . I swoje zdanie w znanej n o w o - o r l e a ń s k i e j  I Wobec sytuacyi, wytworzonej podczas obrad nad ‘
dyum do złożenia u stóp tronu najgłębszego po- tę^Przy j w  obydwa kluby, w p ie rw sz y m Isp ra w ie , która jest do dziśdnia przedmiotem projektem adresu, uważałem za mój obowiązek
dziękowania za podniosłe wyrazy mowy tronowej. 6 '^ re so w an e , bo wprost na przeciwko sie- dyplomatycznego sporu między rządem włoskim zaproponować wys. Izbie drogę, na której zuchy- u  , .
oraz do wyrażenia niezmiennej wierności i n a j - | j le ̂  walki uzbrojone, t. j. klub lewicy i grupy I a Stanami Zjednoczonemi. Wyrok Jury nie przy-1 leniem istniejącej różnicy zapatrywań, uczynimy! Komi sya k ra j, d la  Spraw przem ysłow ych ,
głębszej czci dla Najj. Pana. Wniosek ten przy | r* tiohenwarta. lo  też i Polacy w swojej roli I czym się jednak wcale do pokojowego załatwię-1 zadość uznawanej przez nas wszystkich potrzebie!
jęto  jednomyślnie, skoro przywódcy wszystkich p . ?lc.z^c®j nie przyczyny temu sposobo- ma istniejących trudności dyplomatycznych; owszem wyrażenia wspólnie najgłębszej wdzięczności za 
stronnictw poprzednio za nim się oświadczyli. | . j  Prawdopodobieństwa, wprost | podniosłe zamiary Najj. Pana wypowiedziane w :

Dokładny przebieg wczorajszego posiedzenia * ° "n™” ”  "
dajemy poniżej, a na tem miejscu zamieszcza
korespondencyę, jaką  otrzymujemy w tej spraw ki™  i„. ■ „ , , .- . , , , \ n - - , « . . -  □- - i -------------- — j~ u,„jvbv i lum raucii u a ju w r  as. r.usiacnv n a i
2 Wiednia. w is tn tn te n  J S a Większoścl d a  ^ e c a y -  flarą padli włoscy poddani, oraz żeby wypłacono 4-dziesiątki lat obejmującego doświadczenia par g u s k o ,  a w części JE  hr Włodzimierz D z i !

W i e d e ń  8 maja W1®tn.iema programu, który sam naprzód ułożył i odpowiednie odszkodowanie familiom zamordowa- lam enternego; staje się mocą faktu, iż ja  co do d u s z y c k i

dowodu L a s k o w s k i ,  M i c h a l s k i ,  M o c h n a c k i ,  N a ­
na go- w r a t i l ,  R o m a n o w i c z ,  R o t t e r ,  S z c z e p a -

mocą tego, n o w s k i ,  Dr  W e i g e l ,  Dr W e r e s z c z y ń s k i ,
politycznego przekonania mam W i e r z b i c k i ,  Z a c h a r j e  wi c z ,  Dr Z g ó r s k i ,
do tego stronnictwa w Izbie, Z i e l e n i e w s k i  i Z i ma .

wierności. ■ • • j  .. . . . .  *, ; i — . . .  . - .  .  - . —j — — i ............ .. ostatnim czasie w dobrze zrozu-l Na wstępie zabrał głos d. E r a n k e  stawiaiac
Ażeby to zdarzenie zrozumieć trzeba uprzyto- nego a Z S  U y dojście do skutkn loja1'  P5” “f  nieBiało kl°potów, w Rzymie zaś rozgory- mianym zamiarze i w interesie całości państwa w imieniu sekcyi administracyjnej wniosek, ażeby

y zrozumieć, trzeńa uprzyto |nego adresu. jczy do reszty nawet umiarkowane żywioły. Ame-I starało się pośredniczące działać między innemi kraj. komisya dla spraw przemysłowych korzysta-



2 CZAS z Niedzieli 10 Maja 1891.

jąc z podniosłego nastroju umysłów, wywołanego 
obchodem 100 letniej rocznicy uchwalenia konsty- 
tucyi trzeciego maja, dała inicyatywę do utworze 
nia w kraju naszym takiego patryotycznego To 
warzystwa dla zachęty przemysłu, jakie w innych 
krajach, które nas wyprzedziły w rozwoju cywili­
zacyjnym , już oddawna istnieją i nieocenione 
oddały przysługi sprawie podżwignięcia przemy­
słu narodowego. Wnioskodawca zażądał wybrania 
specyalnej komisyi i programu działalności pro­
jektowanego stowarzyszenia i wyraził życzenie, 
aby przewodnictwo w tych pracach przygotowaw 
czych przyjął Marszałek krajowy.

Komisya jednomyślnie uznała za naglący wnio­
sek p. Frankego i natychmiast go uchwaliła, a 
książę Marszałek oświadczył, iż chętnie przewod­
nictwo w tej sprawie przyjmie, poczem dokonano 
wyboru komisyi, która zająć się ma wprowadze­
niem w życie stowarzyszenia.

W skład tej komisyi wybrani zostali pp. F r a n ­
ke,  hr. D z i e d u s z y c k i ,  M i c h a l s k i ,  Moc h  
n a c k  i, R o m a n o w i e  z, W i e r z b i c k i ,  Z a c h a r  
j e w i c z  i Zi ma .

Następnie przeszła komisya do porządku dzien­
nego.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn 
ności sekcyi administracyjnej i biura w trzy mie­
sięcznym okresie, który upłynął od ostatniego po­
siedzenia plenarnego komisyi.

Na podstawie referatów, opracowanych przez 
pp. Frankego, Wierzbickiego, Zaebarjewicza, Na- 
wratila i Romanowicza, przedyskutowanych w sek­
cyi administracyjnej, uchwalono preliminarz wy­
datków ze skarbu krajowego na cele popiera­
nia rozwoju przemysłu w kraju na 1892 rok.

Preliminarz ten obejmuje następujące główne 
sumy:

1) Zasiłki dla 22 szkół przemysłowych uzupeł­
niających, czyli szkół wieczornych dla terminate 
rów i na zakładanie nowych szkół tego rodzaju 
12.192 z łr.; 2) Zasiłki dla rękodzielniczych szkół 
fachowych i warstatów wzorowych: a) dla wyro­
bów z drzewa i łoziny 12.501 złr., b) dla wyro­
bów garncarskich 6.800 złr., c) dla wyrobów ze 
skóry 800 złr., d) dla wyrobów tkackich 13.732 
złr., e) dla wyrobów koronkarskich 5014 złr., f )  
dla zakładów do nauki robót kobiecych 1.840 złr. 
g) na subweneyonowanie i koszta budynków dla 
państwowych szkół przemysłowych 23.490 złr.;
3) Wydatki ogółne na cele popierania przemysłu 
w kraju 23 490 złr.; 4) Koszta administracyjne 
komisyi 2.960 złr.; 5) Dotacya kraj. funduszu 
przemysłowego i ryczałt na zasiłki bezzwrotne dla 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych 67.000 złr.; 
6) Zasiłek dla szkoły handlowej w Krakowie 
1.000 złr. Razem 170 819 złr.; więcej o 16.495 złr., 
aniżeli Sejm wyznaczył na te same cele w budże 
cie krajowym na 1891 rok.

W dalszym ciągu uchwalono przedłożone przez 
sekcyą administracyjną, a opracowane przez pp. 
F r a n k e g o  i W i e r z b i c k i e g o  dwa memoryały 
do Ministerstwa oświaty, okieślające cyfry potrze­
bnych subwencyj ze skarbu państwa na cele roz­
woju nauki przemysłowej w Galicyi.

P. R o m a n o w i c z  w imieniu sekcyi admini 
stracyjnej referował sprawę oświadczenia Rządowi na 
uchwałę sejmową, powziętą wskutek wniosku posła 
Michalskiego, w której reprezentacya kraju dopomi­
nała się, iżby władze i zakłady rządowe w na­
szym kraju te potrzeby rzeczowe, które mogą być 
zaspokojone produkcyą krajową, nie sprowadzały 
z innych krajów, lecz nabywały je na miejscu, 
idąc tym sposobem na rękę rozwojowi przemysłu 
w kraju. Obszerną odpowiedź Rządu, którą zamie­
ściliście przed kilku dniami, przesłał Wydział kra­
jowy komisyi krajowej dla spraw przemysłowych 
do ewentualnego poczynienia wniosków, co też 
komisya w wyczerpującym memoryale uczyniła, 
wykazując niedostateczne uwzględnienie przemysłu 
krajowego w dostawach dla różnych władz krajo­
wych. Memoryał ten będzie udzielony Wydziałowi 
krajowemu z prośbą o przedłożenie go rządowi, 
tndzież o udzielenie go w odpisie Kołu posłów 
polskich w Wiedniu, celem poparcia sprawy u 
Rządu.

P. W i e r z b i c k i  przedłożył, jako sprawozdaw­
ca sekcyi administracyjnej, projekt warunków sta­
łego Bubwencyonowania ze skarbu krajowego szko­
ły dla wyrobów z drzewa, utrzymywanej przez 
spółkę hucu'ską w Kołomyi, tudzież plan nauki 
dla tegoż zakładu.

Przyjęto następnie projekt warunków umowy, 
która ma być zawartą z Michałem Krzysiakiem 
w Zakopanem, względem budowy domu na umie 
szczenię istniejącej tam krajowej szkoły koronkar 
skiej, według planu podanego przez komisyę kra­
jową dla spraw przemysłowych.

Na podstawie wniosków, przedłożonych w imie­
niu sekcyi administracyjnej przez Dra Z g ó r s k i e- 
g o , załatwiono szereg podań o zasiłki i pożyczki 
na poparcie różnorodnych przedsiębiorstw przemy­
słowych na ogólną kwotę 26,600 zlr.

P. R o m a n o w i c z  referował o prośbach o sty- 
pendya na cele nauki przemysłowej; — uchwalono 
zasiłki dla siedmiu uczniów rozmaitych zakładów.

Celem zasiągnięcia opinii co do zakresu dzia­
łania kuratoryi, która dla wchodzącej w tym roku 
w życie państwowej szkoły przemysłowej we Lwo­
wie ma być utworzoną, wezwało Namiestnictwo 
Wydział krajowy i Komisyę krajową dla spraw 
przemysłowych do zamianowania delegatów do 
konferencyi, mającej się w tym przedmiocie od 
być w Namiestnictwie. Wydział krajowy zamia­
nował delegatem Bwym p. Romanowicza, zaś Ko­
misya krajowa dla spraw przemysłowych wybrała 
na delegata ze swej strony p. Frankego.

Obecnie wyszły z druku dwa pierwsze zeszyty 
wydawanego przez Komisyę zbioru rysunków 
p. t.: „Zabytki przemysłu artystycznego w Polsce."

Na podstawie wniosków, przedłożonych przez 
p. R o t t e r a  w imieniu krakowskiego komitetu 
fachowego, który zajmuje się tem wydawnictwem, 
załatwiono niektóre sprawy formalne, dotyczące 
tegoż wydawnictwa.

P. N a w r a t i l  poruszył wreszcie sprawę refor­
my tradycyjnych zwyczajów dotychczasowych, pa­
nujących w naszym kraju co do odbywania prak­
tyki przemysłowej u majstrów, czyli t. zw. termi­
nowania, — w duchu wymogów nowszych czasów 
i według przepisów obowiązu ących obecnie ustaw. 
Wniosek ten przekazano do sprawozdania komisyi 
specyalnej dla spraw przemysłu rękodzielniczego.

Stosunki wychodźców polskich w Brazylii.

Temi dniami bawił w mieście naszem X. Piotr 
Schloesser, od lat 20 proboszcz (sic) emigrantów 
w portowem mieście Bremie, utrzymywany tamże 
kosztem katolickiego stowarzyszenia św. Rafała.

Zna on lepiej, niż ktokolwiek inny, stosunki „pol­
skiej nędzy" wyprawiającej się do Ameryki i Bra­
zylii, gdyż bardzo gorliwie zajmuje się niesieniem 
moralnej pomocy naszym wychodźcom, u których
0 lepsze idzie niedołęstwo z uporem. Celem nawet 
jego podróży do Galicyi jest uzyskanie polskich 
kapłanów-misyonarzy, którzyby w Hamburgu, No­
wym Jorku i w koloniach brazylijskich w Itachai 
potrzeby religijne polskich wychodźców opatry­
wali. Sam osobiście zwiedzał Amerykę; o Brazylii 
zaś ma informacye od tamtejszych XX. Redempto­
rystów i od kupców bremeńskieb, którzy tam dla 
spraw handlowych dłuższy czas przebywali. Re- 
lacye więc jego są ze wszech miar wiarygodne, 
a jasno sformułowane brzmią tak:

1) Ruch emigracyjny polski via Brema, Ham­
burg datuje się od r. 1840, skierowany do Sta­
nów zjednoczonych Ameryki. Zrazu słaby, wzrósł 
do znacznych rozmiarów w latach 1881—83 znów 
zmalał, aż w maju r. 1890 spotężniał niesłychanie, 
ale już nie do Ameryki, lecz do Brazylii. Tam 
rząd cesarza Dom Pedro zniósł r. 1888 niewolę 
murzynów, nie przygotowawszy pierw dosyć rąk do 
pracy przy plantacyach i uprawie roli. Ekonomi 
czne stosunki pogorszyły się więc znacznie, wsku 
tek czego wybuchła rewolucya. Dom Pedro po­
zbawiony tronu; nowy rząd republikański zmie 
niający się kilka razy, a zawsze złożony z ludzi 
niepewnych zasad i charakterów, zapragnął sko­
lonizować dziewicze lasy palmitowe (małe palmo 
we drzewa w podzwrotnikowej prowincyi Itachai)
1 dostać robotnika do plantacyj kawy. Ponieważ 
emigranci europejscy, zwłaszcza włoscy, których 
liczą w Brazylii na setki tysięcy, za żadną cenę 
p< djąć się nie chcieli podwójnej tej niewdzięcznej 
roboty, przeto rząd brazylijski widział się zmuszo­
nym ogłosić wolny wstęp nowym emigrantom i 
przejąć na siebie koszta ich podróży od miast por­
towych Antwerpia, Hamburg, Brema, aż do Rio 
Janejro, czyli innemi słowy z a m i a s t  c z a r n y c h  
m u r z y n ó w ,  których usamowolniono, s p r o w a ­
d z a  s o b i e  b i a ł y c h  m u r z y n ó w  z s ł o w i a ń ­
s k i c h  l udów.

2) W tej nie zbożnej robocie utworzył sobie cen­
tralną ajenturę w Londynie, której naczelnikiem 
jest niejaki Józef Santos, katolik, mieszkający 
w Lizbonie. Ten rozsyła swoich ajentów do państw 
Europy i urządza ajentury krajowe. Na kraje sło­
wiańskie (Czechy, Morawa, Szląsk, Księstwo Po­
znańskie , Galicya, Królestwo Polskie, Kroacya, 
Sławonia) głównym ajentem jest niejaki Morawetz, 
zamieszkały w Antwerpii, który znów ma swoich 
podajentów, przeważnie żydów, w miastach porto­
wych i prowincyonalnych i różnych miejscowo­
ściach, szerzących propagandę emigracyjną. Dzieje 
się to rozdawaniem i rozsyłaniem prospektów koloni 
zacyi brazylijskiej, przedstawionej w barwach po­
nętnych, jako złote eldorado, ustną agitacyą mię 
dzy ludem, słowem sposobami, znanemi nam aż 
nadto z zeszłorocznego procesu wadowickiego; ba­
łamucenie i okłamywanie ciemnego ludu odbywa 
się na wielką skalę.

Zauważyć jeszcze należy i to, że ludzi bezżen- 
nych i żydów, rząd brazylijski nie przyjmuje do 
kolonizacyi. Dlaczego? bo starsza generacya wy­
mrze tam prędko, właściwymi kolonistami będą 
dopiero dzieci tam zrodzone, a żydowstwo nie na­
daje się do pracy kolonizacyjnej. Pomimo to mnó­
stwo wolnych ludzi, zwłaszcza zbiegów przed 
służbą wojskową, wyrusza bezmyślnie do „Bren 
zylii". Dojechawszy do Bremy, znajdują się bez 
sposobu do życia, wałęsają się po ulicach, żebrzą, 
dopokąd nareszcie nie wynajdą sobie jakiego za 
robku.

3) Uwiedzione bezsumienną agitacyą rodziny, 
wyprzedawszy swoje mienie, zdążają do miast 
portowych. Od maja do końca grudnia 1890 r. 
przesunęło się przez samą tylko Bremę 55,000 
Polaków z Królestwa Polskiego; do dziśdnia cy­
fra ta doszła do 100 000 osób. Przewóz tych ludzi 
od miast portowych do Rio de Janeiro, a właści­
wie do wyspy Flores, przyjęły na siebie dwie 
kompanie żeglugi: południowo-amerykańskie To­
warzystwo i północno-niemiecki Lloyd, którym 
centralna ąjeneya brazylijska płaci po 144 marek 
od głowy. Zazwyczaj tylko dwa razy na miesiąc 
odpływają parowce Lloyda do Brazylii; atoli przy 
wyjątkowym napływie wychodźców odpływają co 
tydzień „nadzwyczajne" parowce. W przerwach 
miedzy jednem a drugiem odbiciem okrętu z portu 
Bremy emigranci żywić się muszą własnym ko­
sztem, a nie znając ani języka, ani stosunków 
miasta, wyzyskiwani są przez lokalnych ajentów 
najbezczelniej. Łudzeni nadzieją znalezienia zło­
tego runa w Brazylii, majętniejsi kupują sobie 
zbytkowe rzeczy: strzelby, rewolwery, droższe su­
knie, materye i t. d., tak, że wsiadając na okręt, 
nie mają centa przy duszy. Biedniejsi i biedacy 
włóczą się gromadami po ulicach i żebrzą; poli- 
cya zostawia ich w spokoju. Pomimo to, wszelkie 
przedstawienia i prośby księdza Schloessera, p. 
Dygasińskiego i innych zacnych ludzi, aby nie 
puszczali się w awanturniczą podróż, nie są w sta­
nie odwieść ich od zamiaru. Ajenci wmawiają 
w nich niestworzone brednie: to, że Ojciec św. 
przenosi się do Brazylii, to że siostra Ojca św. 
jest tam królową, a litując się nad dolą Polaków 
w Rosyi, wzywają ich do Brazylii, gdzie wszelki 
dobrobyt i wolność mieć będą.

4) Podróż morska trwa zazwyczaj 20—25 dni. 
Transportowy parowiec składa swój żywy ludzki 
ładunek na wysepce Flores tuż pod stolicą kraju. 
Wysepka ta była głównem targowiskiem niewol- 
ników-murzynów i stoją tam po dziśdzień obszerne 
szopy, w których ten ludzki „towar" składano, 
zanim go na targ wyprowadzono. Otóż do tych 
samych nędznych, brudnych szop wprowadzają 
teraz „białych" niewolników — to ich pierwsze 
w Brazylii schronisko. Rząd przez ośm dni daje 
im utrzymanie; w tym krótkim czasie zdecydo­
wać się mają emigranci, gdzie i jaką wybierają 
sobie przestrzeń w lasach palmitowych do koloni­
zacyi. Dla poinformowania ich wiszą na słupach 
szopy olbrzymie tablice z planem tych lasów i 
miejscowościami do kolonizacyi przeznaczonemi. 
Ajenci lokalni są tu instruktorami i trzymają się 
zasady: divide et impera, układają rozdział grup 
emigranckich w ten sposób, ażeby ludzi z jednej 
i tej samej miejscowości, np. z powiatu włodaw- 
skiego gub. siedleckiej, porozsadzać w odleglej­
szych koloniach.

Gdy się pewna grupa emigrantów zdecyduje 
na jakąś miejscowość, ajent daje każdemu doro 
słemu mężczyźnie siekierę i motykę do ręki — 
oto całe uposażenie rządowe — wyprowadza ich 
kosztem rządu do lasów palmitowych, wytyka 
miejsce przeznaczone na przyszłą kolonię, jako 
ich własność — i odchodzi. Rozczarowanie stra­
szne i rozpacz ogarnia nowych przybyszów. Po 
ośmiu dniach zjawia się znów ajent rządowy z pie 
niądzmi i wiktuałami, t. j. z workiem małego bo­

bu (Schiveinbohne), słoniną lub tłuszczem bydlę- 
cem i chlebem, wypiekanym ze słodkich, podłu­
żnych kartofli. Ajent wypłaca za ośm dni dzień 
ną płacę: po 2 milreis (2 złr. austr.) na głowę 
dorosłych, po 1 milresie na głowę niedorostków 
i dzieci — i s p r z e d a j e  im żywność, którą ze 
sobą przyniósł, ale po tak wysokich cenach, że 
odbiera za nią prawie wszystkie pieniądze, jakie 
dopiero co wypłacił — i odchodzi, obojętny na 
lamenty i przekleństwa kolonistów, na to, aby 
znów za 8 dni zjawił się z pieniądzmi i żywno­
ścią i tą samą manipulacyą. Innej żywności ci lu­
dzie nie mają; ptactwa pożywnego, jak u nas, ani 
zwierzyny w tych lasach, a raczej w tych krza­
kach palmitowych niema, niema bydła ani mleka, 
ani żytniego chleba — do miasta daleko, dróg 
żadnych, zarośla tylko gęste i moczary głębokie. 
Mieszkanie stanowi dach płaski, oparty na czte­
rech palach, nakryty liśćmi palmitowemi, któremi 
też wysłana podłoga tej szopy, chroniącej jedynie 
od upału słońca. Mebli, choćby najprostszych, tu 
niema. Dla wielkiej gorącości tej tropikalnej at­
mosfery odzieży wiele tu nie trzeba, sporządzają 
ją  sobie z lekkiej materyi bawełnianej, zwanej 
„kutunem." Najgorzej z obuwiem. W piasku tych 
lasów kryją się miliony drobniutkich „wszy pia­
skowych ,“ te nawet przez obuwie o wysokich cho­
lewach wciskają się do nóg, a raczej do stóp i 
przegryzłszy skórę, składają pod nią swe mikro­
skopijne jajka. Wnet stopa w palcach zwłaszcza 
czernieje, puchnie i ropi się, wstrętnym symptomom 
tym towarzyszy swędzenie najprzód, a potem ból 
wielki i gorączka trawiąca. Lekarz zjawia się raz 
na ośm dni z podręczną apteczką — tymczasem 
śmierć porywa swe ofiary dziesiątkami. Oto ma- 
teryalne położenie „polskiej nędzy" w Brazylii.

5) Gorsze nierównie religijno-moralne stosunki. 
Lud nasz, przyzwyczajony do kościoła, kapłana i 
nabożeństwa; w puszczach tych palmitowych zo­
staje bez wszelkich pociech religijnych, dzieci nie 
ochrzczone, małżeństwa nieślubne, pogrzeby bez 
kapłana. To straszne! Obok tej niewypowiedzia­
nej boleści, którą zrozumie tylko wierzący czło­
wiek , trapi tych biedaków tęsknota za ojcowizną, 
którą się tak lekkomyślnie opuściło i zwątpienie 
w lepszą przyszłość. Gleba bowiem tych puszcz 
palmitowych jest nieurodzajna; po wytężonej, wy­
trwałej pracy kolonizacyjnej dopiero po czterech 
latach daje się ona użyźnić. Z czego tu żyć, utrzy­
mać siebie i rodzinę przez te długie cztery lata? 
Rząd o nic się nie troszczy, bo się do niczego 
nie obowiązał, z kolonistami żadnej nie zawarł 
umowy; im wolno każdej chwili porzucić kolonię, 
rządowi wolno każdej chwili wstrzymać nędzną 
wypłatę dzienną, którą dotąd im daje, ale czy 
dawać będzie nadal przez owe fatalne cztery lata ? 
Dodajmy do tego gęstą śmiertelność wskutek go­
rącego klimatu i strasznych strapacyj i niewygód. 
Cała starsza generacya, która z Europy tu przy­
płynęła, skazaną jest na prędkie wymarcie, do­
piero dzieci tam zrodzone może nawykną do za­
bójczego klimatu. Zwątpienie więc straszne dopro­
wadza tych ludzi do wściekłości. W kilku świeżo 
założonych koloniach chłopi nasi obili nielitości- 
wie swoich ajentów za to, że ich uwiedli, a te­
raz wyzyskują. Inni poopuszczali swe kolonie i 
przenieśli się do południowej prowincyi św. Ka­
tarzyny, gdzie kolonie niemieckie pod opieką ka­
tolickich księży z Westfalii, a przy znanej wy­
trwałości i energii niemieckiej prosperują w naj­
lepsze. lani wreszcie dowlokli się do wyspy Flo 
res i w onych murzyńskich niegdyś barakach wy­
czekują tysiącami ratunku. Rząd daje im tymcza­
sem nędzne utrzymanie, ale niezadługo czeka ich 
śmierć głodowa, już i teraz padają jak muchy.

Wskutek tych polskich „buntów" rząd brazylij­
ski zawiesił w lutym czy w marcu b. r. przyjmo­
wanie polskich kolonistów na kilka tygodni; te­
raz przyjmuje ich znowu. Z Królestwa Polskiego 
temi dniami przeszło granicę kilkadziesiąt rodzin, 
aby dostać się do tej nieszczęsnej „Brenzylii;" 
prawie wszystkie są bez środków do dalszej drogi, 
a przecie trudno ich nakłonić do powrotu. „My 
tam u siebie nie mamy co robić, wolimy tu cier­
pieć biedę, bo tu mamy kościoły i swobodną 
wiarę." Oto ich mowa.

Rząd brazylijski jednak nie ma wielkiej ochoty 
na kolonistów z Królestwa, bo są dziwnie niepo 
radni; system niewoli rosyjskiego rządu uczynił ich 
takimi. Za to na Polaków z Galicyi, na Czechów 
i Morawców zwróciła się teraz agitacya brazylij­
skich „naganiaczy", a rząd brazylijski przeznacza 
tych polskich, morawskich i czeskich wychodźców 
do plantacyj kawy, to znaczy na ś mi e r ć  pe 
wną,  bo przy tropikalnych upałach tylko najsil­
niejsi murzyni z trudnością podołali plantacyjnej 
robocie, a pracowali przeważnie nocami; żaden 
Europejczyk tej roboty nie wytrzyma, w krótkim 
czasie musi ją przepłacić życiem. „Niechże więc 
zawczasu — są słowa X. Schloessera — wszyscy, 
którym życie i dobro ludu waszego leży na sercu, 
ostrzegą ludność waszego kraju przed bezsumien 
ną agitacyą, a władze, do których to należy, siłą 
i mocą niech przeszkodzą wychodżtwu do Bra­
zylii, bo wasi Polacy dla b r a k u  e n e r g i i  i wy ­
t r w a ł o ś c i  nietylko tam nic nie poradzą, ale zgi­
ną marnie, a przecie szkoda tego poczciwego ludu 
wydawać na jatki, i żal serce ściska, patrząc na 
niewysłowioną nędzę tych, którzy z Brazylii na 
Bremę do domów już nie swoich wracają."

Kończąc powyższą relacyę zacnego przyjaciela 
i opiekuna „polskiej nędzy" na tułactwie, dla któ­
rej uzyskał właśnie jednego misyonarza - kapłana 
z dyecezyi przemyskiej, upraszam wszystkie uczci­
we dzienniki o jej powtórzenie.

Kraków d. 8 maja 1891.
X. St. Załęski.

K R O M I K  A.
K raków  9 maja.

— X. Biskup Adam Stanisław Krasiński zmarł 
dzisiaj rano o godzinie 4 w Krakowie. Bolesna ta 
wieść wywołała głęboki żal i smutek w mieście na­
szem, a nie wątpimy, że te same uczucia odezwą się 
w całem społeczeństwie polskiem, które dobrze znało 
gorliwość kapłańską, oraz niezmordowaną pracowitość 
tak na polu religijnem, jak naukowem tego czcigo­
dnego Biskupa-wygnańca. Niepodobna nam dziś oce­
niać wielostronnej działalności, podnosić cnoty, bart 
duszy, gorący patryotyzm, nieugiętą wierność dla spra­
wy katolickiej zmarłego Biskupa, —  ograniczyć się 
musimy do podania tylko najważniejszy!: dat z jego 
pełnego zasług żywota.

Urodzony w roku 1810 we wsi Wełnicze w guber- 
nii Wileńskiej, po ukończeniu szkół, był pierwotnie 
Pijarem w zgromadzeniu wileńskiem, a później seku- 
laryzowany na świeckiego księdza, był profesorem

w akademii duchownej rz. kat. w Petersburgu, ztąd 
przez biskupa Kłągiewicza wezwany został na kazno­
dzieję katedraluego do Wilna. Następnie był probo­
szczem gedrojckim, kanonikiem katedralnym wileńskim, 
asesorem rzym. kat. kolegium w Petersburgu, a w r o  
ku 1858 został biskupem wileńskim. W początkach 
1863 roku wysłany przez Murawiewa do Wiatki, 
przebył tam X. Biskup Krasiński lat 20, a przez 
cały ten czas pracował nad wielkiem dziełem, które 
wyszło przed kilku laty w Krakowie nakładem Aka­
demii Umiejętności p. t . : Synonimy języka polskie­
go. Poprzednio już drukował kilka innych prac, jak: 
Szkoła rymotwórcza Horacego (Wilno 1835), Gra­
matyka polska (Wilno 1837), Wyprawa Igora na 
Połowców (Petersburg 1856), Prawo kanoniczne 
(Petersburg 1861), a prócz tego wiele artykułów 
w czasopismach, a między niemi także poezye. W No- 
woroczniku literackim ogłosił drukiem wyjątki 
z obszerniejszego swego poematu p. t . : Wołyń, po­
emat opisowy. Za prace naukowe został X. Biskup 
Krasiński powołany w poczet czynnych członków 
Akademii Umiejętności. Zmarły pozostawił także, jak  
się dowiadujemy, —  obfite dopełnienie do dzieła: 
Synonimy, oraz nadzwyczaj ciekawe Pamiętniki, 
które zapewne drukiem zostaną ogłoszone.

Z powodu śmierci X. biskupa Krasińskiego powie­
wają żałobne chorągwie z Akademii Umiejętności, 
z Koła art. literackiego i z drukarni Czasu, w któ­
rej zmarły drukował najznakomitsze swe dzieło o sy ­
nonimach.

—  Na S k a łc e  rozpoczęło się wczoraj uroczyste 
ośmiodniowe nabożeństwo do św. Stanisława, bisku­
pa i męczennika. Liczne zastępy ludu i obywatel­
stwa krakowskiego pospieszyły na Skałkę, gdzie uro­
czystą sumę celebrował X. kan. S z w a r c z Ruszczy, 
kazanie zaś wypowiedział regens seminaryum nau 
czycielskiego X. kan. B i e 1 e n i n. Podczas sumy 
śpiewał chór Stowarzyszenia drukarzy krakowskich 
„Ognisko." Po południu przy równie licznym udzia­
le pobożnych odprawiły się nieszpory, a kazał pod­
czas nich X. S i e d l e c k i .  Przypominamy, że w dniu 
jutrzejszym o godz. 9 rano wyruszy uroczysta proce- 
sya z Katedry na Wawelu na Skałkę. Procesyę tę, 
w czasie której niesione są relikwie św. Stanisława, 
celebrować będzie Jego Eminencya X. Kardynał.

— Zapiski osobiste .  JE. Dr Julian Dunajewski 
z małżonką i córką powrócił z Włoch i bawi obe­
cnie w Wiedniu.

—  P o s ied zen ie  Rady miejskiej, zapowiedziane na 
czwartek dnia 6 b. m., nie przyszło do skutku, z po­
wodu braku kompletu. Następne posiedzenie zwołał 
prezydent na poniedziałek dnia 11 b. m.

—  Spółka w y d a w n ic z a  polska. Dnia 2 b. m. od­
było się w Krakowie Zgromadzenie S p ó ł k i  w y d a ­
w n i c z e j  p o 1 s ki e j , zawiązanej w końcu grudnia z. r.

Prezes Stanisław hr. T a r n o w s k i  zagaił posie­
dzenie temi mniej więcej słowy:

„Z przyczyn niezależnych od Zarządu, na dziś do 
piero —  zamiast przed upływem kwietnia —  zapro­
siliśmy Szan. Panów, by im zdać sprawę o początko­
wych czynnościach nowego przedsięwzięcia naszego. 
Kilkodniowe to opóźnienie wychodzi nam na dobre, 
skoro sprawia, że pierwsze zebranie Spółki zeszło się 
ze stuletnią rocznicą Konstytucyi trzeciego maja. —  
Niech to będzie wróżbą, że zawsze w dobrym duchu 
działać będziemy —  upomnieniem, że na to jesteśmy, 
by w takim działać. —  W skromnym naszym zakre­
sie naznaczyliśmy sobie cel zgodny z celami Trze­
ciego maja, jego duchowi wierny. Naprawić Rzecz­
pospolitą przez społeczną jed ność, polityczny ład i 
podniesioną oświatę, a łamać stary zakorzeniony na­
łóg uzurpowania zwierzchności i władzy przez je­
dnostki, to była zasada i esseneya Ustawy z Trze­
ciego maja. Późniejsze pokolenia nie miały takiej, 
jak dawna, Rzeczypospolitej do poprawiania, ale miały 
i mają zawsze Pospolitą Rzecz do strzeżenia, zgodę 
i jedność społeczną do przywrócenia, polityczny po­
rządek i siłę do pielęgnowania, ducha publicznego 
do bronienia przeciw prywatnemu i fakcyjnemu, oświa­
tę do utrzymania i krzewienia. —  O to stara się na­
sza Spółka. Swojemi wydawnictwami chce siać i p ie­
lęgnować narodową świadomość i znajomość narodo­
wych rzeczy, ukrzepić i wzmocnić świadomość i wolę 
katolicką, mnożyć potrzebne wiadomości i rozszerzać 
ich zakres. Nie ma pretensyi, żeby zrobiła wszystko 
i robiła sama jedna, ale jeżeli się do takiego skutku 
przyczyni, będzie mogła z czystem sumieniem cieszyć 
się, że w jej zamiarach, w jej postępowaniu poznałby 
się cały zastęp ludzi prawego serca i rzetelnego pa- 
tryotyzmu z przed stu lat. Gdyby oni dziś na swoją 
ziemię spojrzeli, nie poznaliby w jej stosunkach nic, 
ale poznaliby przecież w ludziach podobieństwo za­
miarów, podobieństwo ducha publicznego, podobień­
stwo w pojęciu służby i obowiązku i przyznaliby, że 
nie do nas ściąga się wyrok potępienia, jaki wydali 
na tych, „co nienawiść szerzą, konstytucyę przewrot­
nie tłómaczą i konfederacye formują." — Myśmy 
Trzeciemu majowi wierni. Przysięga, którą złożyli 
nasi poprzednicy, wiąże nas w sumieniach, jak żeby­
śmy składali ją  sami. —  Dotrzymać ją  chcemy, da 
Bóg dotrzymamy."

Oklaskami podziękowali zgromadzeni swemu pre­
zesowi za przemówienie, oddające myśli i uczucia 
każdego, bo takiemi kierowani, założyli i utrzymywać 
pragną Spółkę. —  Przechodząc do porządku dzień 
nego i ogłaszając Zgromadzenie za prawomocne w dzia­
łaniu, ogłoszone bowiem zostało podług przepisów 
statutu, a obecni reprezentują więcej niż dostateczną 
ilość głosów, podał prezes do wiadomości, iż wybrane 
dwa Komitety funkeyonują, to jest zarządzający pod 
jego (Tarnowskiego), a literacki pod przewodnictwem 
JE. Pawła Popiela. Z tego ostatniego Komisya wraz 
z Dyrekcyą jest Komitetem redakcyjnym i bezprze- 
stannie czuwa nad wydawnictwem Krakusa, od dnia 
3 stycznia co tydzień wychodzącego. Następnie we­
zwał prezes członków Dyrekcyi do zdania sprawy 
z bieżących czynności.

Hr. S c i p i o  odczytuje sprawozdanie o ilości człon­
ków Spółki, o zebranym kapitale na udziały i o do- 
tycbczasowem użyciu i ulokowaniu tegoż. Osobno 
przedkłada rachunki za pierwszy kwartał wydawnictwa 
Krakusa. Stan tego wydawnictwa przechodzi wszel­
kie oczekiwania, ale dotąd jeszcze nie pokrywa wy­
datków i Spółka musi je z innych dochodów zasilać.

Dr S t r a s z e w s k i  zdaje szczegółowo sprawę z o 
brotów i rozwoju nabytej na rzecz Spółki księgarni, 
a z przedstawienia tego mogli zgromadzeni nabrać 
przekonania, że przedsiębiorstwo to bardzo korzystnie 
opłacać się będzie i dopomoże do pokrycia dotych­
czasowych niedoborów Krakusa, a ma widoki pewne­
go ponad to po końcu roku zysku dla Spólników.

Od zawiązania się stowarzyszenia, to jest od po­
czątku stycznia wydano i rozpoczęto: ośmnaście nu 
merów Krakusa, osobną odbitkę artykułów „O Rusi 
i Rusinach" hr. Tarnowskiego, dalej „Dzień Trzeci 
Maja" Siarczyńskiego, przedruk ustawy i wszystkich 
mów sejmowych, wypowiedzianych w r. 1791 przed 
jej uchwaleniem. (Książeczka ta rozeszła się przez 
dni kilka w kilkuset egzemplarzach.)

Drugiem peryodycznem wydawnictwem Spółki jest 
„Biblioteka Uniwersalna," stanowiąca 12 zeszytów ro­

cznie po 10 arkuszy druku każdy; obejmuje i obej­
mować będzie wybór i dobór tak powieści, jak roz 
praw, artykułów i pamiętników, które razem zebrane 
za nader przystępną cenę (4 złr. rocznie) stanowić 
mogą ładną biblioteczkę w każdej rodzinie. Osobną 
odbitkę z dwóch ostatnich miesięcy posiada księgar­
nia już na półkach swoich „Pamiętnik Lichockiego, 
burmistrza miasta Krakowa z roku 1794 “

Dalszy program dzieł, mających wychodzić w Bi­
bliotece, przedstawiony został zgromadzeniu i przez 
nie przyjęty. Wydawnictwo dzieł osobnych, przystęp­
nych, a nauczających, rozmaitej treści, było trzeciem 
zadaniem komitetu wydawniczego. Ułożył on plan i 
następstwo takich dzieł i podał je  do wiadomości 
i zatwierdzenia zgromadzenia. Pierwsze ma być z za­
kresu historyi polskiej. Komitet sądził, że najpowab- 
niejszem, najbardziej przywiązującem do przeszłości 
byłoby czytanie Szajnochy, gdyby z dzieł jego wy­
brać ustępy łatwe do zrozumienia. Otrzymawszy do 
takich skróceń upoważnienie od syna autora, p. prof. 
Władysława Szajnochy, komitet dokonał prac przy­
gotowawczych i okazuje pierwsze już wydrukowane 
arkusze książki, której tytuł będzie: „O królach i 
bohaterach polskich. Opowiadania z dzieł K. Szajno­
chy." Prezes wnosi, ażeby zgromadzenie uchwaliło 
podziękowanie dla p. prof. Szajnochy, który pozwo­
lił Spółce zrobić ten użytek z dzieł ojca, a ze swo­
ich praw zrobił na ten raz szlachetną ofiarę w uzna­
niu obywatelskiego i cywilizacyjnego celu wydawnic- 
ctwa. Wniosek oklaskami przyjęty.

Księgarnia Spółki podjęła także dotąd, jako przed­
siębiorstwo rentowne, wydawnictwo dwóch podręczni­
ków do studyów uniwersyteckich przepisanych, odda­
jąc tem usługę i autorom i uczniom. Jako dowód za­
ufania, jakie księgarnia Spółki naszej pozyskuje, po­
służyć może oddanie jej w administracyę i komis 
Przeglądu polskiego i wszystkich wydawnictw A ka­
demii Umiejętności. Zgromadzenie po krótkiej dys- 
kusyi przyjęło obydwa sprawozdania dyrekcyi do 
wiadomości.

Hr. T a r n o w s k i  przedstawił wreszcie treściwy 
pogląd na dalsze sprawy wydawnictw, tak co do 
Krakusa, do którego prosił o pozyskanie współpra­
cowników i czytelników, jak co do dziełek popular­
nej treści, omawianych już przez komitet literacki 
Spółki i przygotowujących się do druku.

JE. Paweł P o p i e l  złożył w imieniu Zgromadze­
nia w gorących słowach podziękowanie hr. Tarnow­
skiemu za ostatnie niemałe trudy i poświęcenia, ja ­
kie niesie tym sprawom. Prezes dziękuje za wyrażo­
ne mu uznanie, zachęcał wszystkich i każdego do 
popierania wspólnych dążeń i celów, wspomniał, że 
liczba wspólników nie jest tak wielką, jak się po­
czątkowo spodziewał. Myśli, że może to lepiej: „niech 
się ludzie przekonają, co Spółka warta, a wtedy sa­
mi będą się zgłaszać do uczestnictwa." Niemniej 
większa ilość udziałów i większy kapitał pożądane są 
dlatego, że pozwoliłby na szersze i energiczniejsze 
prowadzenie czynności.

Na tem zamknięto posiedzenie. Spólnicy wycho­
dzili z niego z tem miłem przeświadczeniem, że i 
rzecz dobrą utworzyli i z włożonego w nią grosza 
będa widzieli pożytek.

—  Z Uniwersytetu . P. Stanisław Gralewski, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

—  Izba h a n d lo w o -p r z e m y s ło w a  ukonstytuowała 
się na onegdajszem posiedzeniu, na które przybył li­
czny zastęp członków. Prezesem wybrany został p. 
Teodor B a r  a n o w s k i ,  wiceprezesem' p. Albert M e n- 
d e l s b u r g ,  delegatem zaś Izby p. Ernest S t o c k -  
mar .  Izba uchwaliła wyrazić podziękowanie p mini­
strowi handlu za jego usiłowania, zmierzające do zni­
żenia taryfy towarowej.

—  Portret JE. Dra Józefa  Majera. Znany za­
szczytnie artysta - malarz p. Pochwalski otrzymał po­
lecenie od JE. p. Ministra wyznań i oświecenia w W ie­
dniu, aby sporządził kosztem rządu portret JE. Dra 
Józefa Majera, b. prezesa Akademii Umiejętności. Por­
tret ten pozostanie własnością Akademii.

—  P. Minister w yzn ań  i o św iec e n ia  pozwolił,
aby dyrektor wyższej szkoły przemysłowej w Krako­
wie p. Jan R o t t e r ,  jako członek komisyi przemy­
słowej krajowei, sprawował nadzór zawodowy nad 
warsztatem wzorowym stolarskim w Żywcu i nad 
uowo-urządzonym warsztatem wzorowym kołodziejskim  
w Grybowie.

—  U roczyste  o tw arc ie  s trze ln icy  odbyło się w dniu 
7 b. m. Najlepszy strzał dał p. Roman Cbmurski, 
marszałek tegoroczny, za co otrzymał piękny fant. 
Wieczór odbyła się pierwsza tegoroczna wspólna uczta, 
podczas której odsłonięto portret Mickiewicza, pięk­
nie wykonany i darowany przez artystę - malarza p. 
Stanisława Woyneko Tomkiewicza Towarzystwu strze­
leckiemu.

— Koło a r ty s ty c z n o - l it e r a c k ie ,  celem uczczenia 
setnej rocznicy Konstytucyi 3 maja, urządziło w swoim 
lokalu we środę wieczorek, na którym p. K. Barto­
szewicz miał odczyt „O wpływie literatury pięknej 
na przygotowanie umysłów do nowej formy rządu." 
Następnie zasiedli członkowie do wspólnej uczty, pod­
czas której wznoszono z zapałem szereg toastów, roz­
poczęty przez prezesa p. Kossaka.

—  Zjawisko astronom iczne. Jutro t. j. dnia 10 
maja w godzinach rannych, jeżeli pogoda posłuży, 
widzialnem będzie stosunkowo dość rzadko się powta­
rzające, a przytem ważne dla postępów astronomii 
zjawisko, t. j. p r z e j ś c i e  M e r k u r e g o  p o p r z e d  
t a r c z ą  s ł o n e c z n ą .  Jest to, inaczej mówiąc, czę­
ściowe zaćmienie słońca, ale w daleko mniejszych 
rozmiarach, aniżeli je  przy zaćmieniach, przez księ­
życ spowodowanych, widzieć zwykliśmy. Jak bowiem 
przy tych ostatnich przez wsunięcie się księżyca 
w jego drodze około ziemi, tak znów przy tamtem. 
przez wsunięcie się Merkurego w jego drodze około 
słońca, między ziemię a słońce, powstaje zaćmienia 
naszej gwiazdy dziennej i to mniejsze lub większe, 
zależnie od różnych warunków, a między niemi od 
wielkości, a względnie powierzchni pozornej tarczy 
i od odległości od ziemi ciała, zasłaniającego nam 
takową. To też chociaż wielkość Merkurego, t. j . naj­
bliższego nam z planet, do systemu słonecznego na­
leżących, jest niepomiernie znaczniejszą, aniżeli k się­
życa, to przecież z powodu niepomiernie znów wię­
kszej odległości jego od ziemi (najmniejsza wynosi 
76 milionów kilometrów), w porównaniu do odległo­
ści księżyca (najmniejsza około 360 tysięcy kilom.), 
zaćmienie słońca przez Merkurego wywołane, jest dla 
zwykłego, t. j . nieuzbrojonego oka niedostrzegalnem. 
Jawi się ono bowiem w kształcie ciemnej, okrągłej 
plamy na jasnem tle tarczy słonecznej, przesuwając 
się po niej wzdłuż mniejszej lub większej cięciwy, 
zależnie od spełnienia znów innych ku temu warun­
ków, a na dojrzenie go wystarczają opatrzone d en ­
nikiem (n. p. szkłem okopconem) binokle, lub mała 
już lunetka.

Zjawisko to powtarza się 6 razy w ciągu 46 lat, 
w odstępach czasu 3 V2) 3 Va, 13, 7 i 9 7 a 1*7 
zawsze tylko w maju lub w listopadzie. Ostatni raz 
widzianem było w Europie i to tylko częściowo, d. 6 
maja 1878 r. (w roku 1881 było ono tu niewidzial-
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Nadesłane.

K U K S A  T lŁ K C tR A F ic z K F
W i e d e ń  9 m..ja. 2 godzina 30 min. popo

4%dąj» Mdąj. ..daj.
4% Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3 % Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47. „ „ 1860 B 600 złr.
47. * „ 1860 „ 100 „, 1864 . 100 d

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
n meopd. „ B „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 67,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37, 
Sttdbahn (Lombardy) 500 
„  » , ,, złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 .  „

" . » n .E m . 200 „ ,
„ Nordost . . . .  300 B B 
» n złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

n Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl.Buda-Pes*t złr. 5
K re d y to w e .......................... 1 0 0
In sb ru k u .........................  g0
K rakow skie....................  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. K rzyią austryack. „ 10

» węgierskie „ 5
R u d o l f a ............................... ......
S a lzbu rsk ie ............................... 20
S t  G e n o i s ....................  42
Stanisławowskie . . . .  20

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

57, Renta węg. papierowa . .
47. » r złota . . . .
4 •/, 7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat.
47.7, Galie. poż. kraj. z r. 1883
47.7. .  fi „ z r .  1884
47, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 B 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 „
U n io n b a n k ....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 
Wiedeński Bankverein . 100 B

Akcye kolei*
Alfóld-Fiums . . .  200 złr.
Ferdynanda Półnoo. . 1050 .

L w ó w  6 maja.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57. Listy Banku hipot. niepr. 

.  ,  .  prem.

47.7 , Banku ’kraj. galic. 51-letn 
47. Listy zasfc. Tow. kred. ziems. 
Y Jf " n u n  41-letn.

» » * r 52-letn.
c . /  n u r  - • * ■ 6 6 -le tn .
57. Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gaL
47 .7 , Obligi pożyczki krajowej

W a n u w a  6 maja.

57, Listy zastawne ser. I .
W f» V

47. B likwidacyjne .
57, „ warszawskie ser.Waluty.

Dukaty ważne 
20-frankówki

w Krakowie. Rynek 1. 30.
W  Zlecenia z  prowincyi uskutecznia t ie  od 
wrotną pooztą bez doliczenia prowizyi.
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P n l l i a  w s^ e w'ek u > m°gąca 8i§ wy- 
l U m d  kazać najchlubniejszemi świa­
dectwami, zamieszkała w Paryżu od lat 
k ilk u , rekomendowana przez damy za­
szczytnie zn an e , mówiąca po francusku 
i po niemiecku, znająca dobrze krój i szy­
cie sukien, jak również domowe gospo­
darstw o, pragnęłaby znaleźć pomieszcze­
nie w kraju rodzinnym przedewszystkiem 
lub w innych krajach, tak do podróży jak  
do domowych zajęć. — A dres: S. R. 54 r. 
du Faubourg St. Honore, Paris. (1118-1-3)

Dr. med. Czesław Sticlie
ordynuje w K a r l s b a d z i e *  mieszka jak 

dawniej (1047-2-J)
K reu zg a sse  Inxel R it gen .

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej Z zaUadu 

Maurycego Haya, 
także Józefa F reys ing era  w Nisku, 

oraz prof. B arańskiego i Kretowicza 
dost , ć można 

w aptece „pod Gwiazdą ‘

Konstantego W iszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 

(972-4 )

Z a r z ą d  o g r o d ó w  w Olszy,
naprzeciw Cmentarza krakowskiego,

poleca Szan. Publiczności na tegoroczny sezon 
w ielki wybór wysadków kwiatowych 
jakoto : b ra tk i * atokrótki , n iezapom i­
najki* gwo/.dziki i t .  p.* oraz drzew ka 
najatoaownlejsze do obsadzania gro­
bów, brzozy p łaczące , wierzby, róże, 

Jesiony, g łog i, konifery.
Zarząd podejmuje się obsadzania grobów drzew­
kami i kwiatami, podług życzenia Szanow. Publi­
czności; również poleca w ielk i zapas drzew 
owocowych w gatunkach wyborowych 
po cenach JaknaJm ożllw ieJ przystęp­

nych. (963-3 8)

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. S ław kow skie j 10,

naprzeciw Grand-Hotelu,

poleca na zasiewy wiosenne wszelkie 
n a s i o n a  pastewne, leśne, warzywne 
i kwiatowe , a mianowicie : Burak',
Marchew, Koniczyny, Lucernę francu­
ską oryginalną, „ K o ń s k i  z ą b “ 
o r y g in a ln y  a m e r y k a ń s k i  
b ęd m cy  Już n a  m ie js c u .

Vt TYMŻE SKŁADZIE:
H erbata  po 2 złr. 30 c., 2 złr. 80 c., 
3 złr. 30 ct. i 3 złr. 80 cnt., Kwiat 
(P e c c o )  5 złr., Okruchy herba t 1 złr. 
70 c. i 2 złr. za '/, kilo, oraz Wina 
francuskie  oryginalne domu pp. S ch ro ­
der  de C onstans z  Bordeaux. Koniaki 

kuracyjne . (689-8)

D K B E K C T A
Kasy Oszczędności

M I A S T A  K R A K O W A
podaje niniejszem do publicznej wiadomości,

iż w myśl uchwały Wydziału Wielkiego z dnia 9 kwietnia 1891 r. 
zniżyła Kasa Oszczędności

od dnia 1 lipca 1S91 r.
g f  stopę procentową od wszystkich wkładek

na 4°i„ od sta.
Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową:

a) od zaliczek na zastaw papierów wartościowych z 53/4%  na
5  V2 %  0(* ^ n ’a * ^ P c a  r-5

b) od eskontu weksli z 53/4°/0 ua 5 '/20/o także od 1 lipca 1891 r . ;
c) od pożyczek zaś hipotecznych na dobra i realności, tudzież
d) od pożyczek na skrypta dłużne (pożyczek gminnych) liczyć bę­

dzie Kasa Oszczędności po 5 %  począwszy od 1 lipca 1891 r.
Zniżenie stopy procentowej od pożyczek pod c )  i d) wcho­

dzi w życie z terminem najbliższej raty płatnej po dniu 30 
czerwca 1891 r.

Do opłacenia zniżonej stopy procentowej od pożyczek hipo­
tecznych i gminnych powyżej pod c )  i d ) wymienionych, będą 
mieć prawo ci tylko dłużnicy, przeciw którym nie będą czynione 
kroki sądowe przez Kasę Oszczędności miasta K rakow a, celem 
zrealizowania należytości w całości lub w części. (1155-1 3)

Kraków, dnia 30 kwietnia 1891 r.

Od SO lat we Lwowie w hotelu %orża.

Papier fclosetowy 1 5  c.
® | Seiiottwicner Papierfabrlk,
i*  j Wien, V II., Kaiserstrasse 76.

(17-18-)

Zu b ez ieh en  d u rch  Jede B uchhand lung  is t  die
preisgekrónte in 20 Auflage erscbienene Schrift 

des Med-Rath Dr Muller uber das

Freie Zusendung unter Convert ftir 60 Kr. in 
Briefinarken. (156-18-62) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

Pompy
do wszelkiego użytku i każ­
dej głębokości, eleganckie, 
silne i za przystępną cenę 
dostać można w Składzie 

maszyn rolniczych
J. B. Priiwera

w Krakowie, ul. Floryańska  
N r. 32. (1020-3-4)

stare i nowe sprzedaje najtaniej (874 47-)
UDL WEIHKR, Wien, I., Salzthorgaue 4.

do farbowania siwych włosów,

S u  A. Maczuskiego,  S
w W iedniu , H ii rut ner. tram ę 19.

Estraktem tym, który wyrabiany jest z zie­
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: b lo n d , s z a ty n , b ru n a tn y  i c z a rn y ;  
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, także kolor ten przy myciu nie 
schodzi. Ze wszystkich znanych farb do 
włosów, e k s t ra k t  o rzecnow y , jako czysto ro ­
ślinny, ani zdrowiu ani włosom nieszkodli­
wy, bez porównania lepszy jest od wszel. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
I flak . e k s tra k tu  o rzechow ., p łynnego  złr. 1 50
I s ło ik  pom ady o r z e c h o w e j ...............złr. I —
I flakon  o lejku o rz e c h o w e g o  złr. I —

Składy w Krakowie mają: W. Fenz ku­
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz.

( 1202- 1-20)

Największy w ybór m aszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „
go tów ką  10% taniej.  “^41

mechanik i specyalista
Lwów Kraków

H o t e l  Ż o r z a  ! I l y n e k  25.

Sprzedanych maszyn 12,000.
[1209-l-J

T H E  P A T E N T  „DARNING^ W E A V E R “

przyrząd do cerowania,
Górne haczyki są 
ruchome i tkają

ibadany  1 polecony przea wled. Towarzystwo zarobku 
kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń dom u, w użyciu 
w szkołach żeńskich w W iednia Jako  środek naukowy.

Każdą-robotę do córowania, czy pończochy, płótno i. t. p. więcćj 
lub mnićj uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i bardzo równo, jak  nową robotę. Cena z opisem użycia i ro­
botą na próbę 2 złr., opłatme 2 złr. 25 ct. Do nabycia u B. W e b e ra ,  
jen zastępcy dla Europy Pat. „Darning Weaver“ Towarzystwa przyrz 
do córowania, w W  i <-il u lu , ■., H othenthurm strasse Nr. MO.

Polecenia.
Pani M aria 1*linkow a ,  rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 

1890 r. Z wyniku robót do córowania na Pańskim małym przyrządzie 
jestem tak zadowoloną, że czuję się spowodowaną donieść Panu o tern. 
Przyrząd ten z w łasnego doświadczenia polecać będę wszy­
stkim moim znajomym.

Pani Jó zefa  Ulenieka, ulica Lipowa 2, we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowój, u której widziałam Pański przyrząd do 
cerowania w ruchu, proszę o przysłanie jednćj sztuki.

Pani Metry a  Gregorowiczowaą we Lwowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim 
przyrządem do córowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną ręką 
bezwzględnie niemożna wykonać. .

Pani radczyni Marya T eresa IPrexell we Lwowie, ul. Zyblikiewieza 26. Pański 
przyrząd do cerowania jest znakomitym, a wkrótce zarówno jak maszyna do szycia stanie 
się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. (1007-7-)

rrrn

przez ciągłe obraca­
nie samodzielnie.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
S p ó ł k i  Wydawnicze j  Polskiej  w Krakowie

wyszła z druku książka p. t . :

Dzień 3go Maja 1791 r.
Książka ta jest najdokładniejszem i najohszerniejszem opowiadaniem współ- 
czesnem o dniu 3go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile tego dnia, jak 
po sobie następowały i w s z y s tk ie  m o w y  s e jm o w e  w  c a łe j  
OSllOWie. Wydał ją  przed stu laty X . Fr. S ia r c z y ń sK i. który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wydanie to 
drugie jest powtórzeniem bez żadnej zm iany. pierwszego, z w ie r n ą  p o ­
d o b iz n a  k a r ty  ty tu ło w e j ,  oraz z dodatkiem autentycznego” tekstu

Ustawy rządowej. (1027-810)
Dziełko to w 8ce obejmuje str. 187. — Cena 75 ct.

M i l i m  h  z k i l k r r g i e mII łf ■ »  dz i ećmi ,  zosta
jąca w rozpaczliwem położeniu, zwraca się 
do serc litościwych, p r o s z ą c  o p o mo c .

Administracya „Czasu“ udzieli w tym 
względzie bliższych wskazówek. [U57 2 3]

Mężczyzna
iczący lat 24 , ukończony prawnik, przy 

stojny, z dobrej familii, posiający kilkuty­
sięczny kapitał; poszukuje znajomości wce- 
ach małżeńskich. — Jako posag pożądany 

skromny majątek ziemski. — Adres: „ K o l-  
nik* w Administracyi „Czasu“. (1180-1-5)

Willa Lipki
jest do wynajęcia. Bliższa wiadomość przy 
ul. G o ł ę b i e j  L 5, II. piętro. (1204 1-3)

SERY:
JAJA

EMENTHALSKI 1 k lgr............................................ złr. 1-60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr.............................„ 1*—
IMPERIAL s z t u k a .................................................... — ‘18
DESEROWY „ .......................................................... — 30

po cenach targowych (888 42 )
w  M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

P ie rH iia  c. k. uprzyw. SCHATAIIEHSHM
F abryka  sztucznego  bazaltu , wyrobów szamotowych 

i kamionkowych 
K. i c h l i m p a ,

Zakład szlamowania kaolinu w WINAU pod Znaim. 
W iedeń, / . ,  A lagsedergasse  4.

H linkery  ilo brukow ania chodników, zajazdów, 
podwórzy, stajen i ulic. — R ury, nasady kominowe, 

płyty i naczynia kam ionkow e polewane. 
O g n i o t r w a ł a  c e g ł a  s z a m o t o w a .

Rury dym ow e i ogn iskow e, kaolin  podw ójnie sz lam o w an y  b iały . 
W ykonuje kanalizacyę z kam ionek.

Z a s t ę p c a :  H. i A. Lorie w Krakowie,
ul. św. O ertrudy I i. 1 4 .  [623 4 10]
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IWONICZ
ZAKŁAD Z D R O JO W O -K Ą P IE L O W Y  

szczawy alkal. słone, jod i brom
zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, 
zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głębokości 
371 metr. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.

Mleko, żętyca, Inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno - lecznicza.
Insty tat leczniczo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem prof, 

gimn. lwowskiego Dra Waigla i Lekarza zakładowego.
P o r a  k ą p i e l o w a  podzielona na 3 sezony od 20 maja do 

końca września. Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.
Rady lekarskiej udzielają D r. h lem en s D ębick i lekarz zakła­

dowy i D r. K a zim ierz  K aden .
Składy wód min., soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich 

aptekach i handlach wód w kraju i zagranicą. (1043 2 13)
Prospekta opłatnie rozsyła Dyrekcya.

T f y t f T f f  f  f f f f f  f T M f  f  I "

OP  a o  la t ŁAT iiaWAME.

Bergera leczn. M Y D Ł O  SM OŁO W  CO W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — B ergera m ydło 
■mołowcowe zawiera 4 0 im ołow ca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
n la  się przed fałnzowaniam i należy żądać wyraźnie B ergera  m ydła amo- 
łow cow ego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierp ieniach  skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczaneg©
Jako łagodniejsze m ydło sm ołowcowe do usunięcia wszelkich NMEC®W STOŚCM 

CERT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do mycia 
i kąp ie li dla codziennego użytku służy, zawierające 3 5 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena s ita k i kaidego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190

Z innych m ydeł B ergera  poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben< 
zoowe dla udelikatnienia cery; m ydło borakiow e przeciw wypryskom; m ydło karbo­
low e do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; m ydło ichthyolow e 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; B ergera  igilw low e m ydło do kąp ie li i igliw iowe 
m ydło toa le tow ej B ergera m ydło d la  m ałych  dzieci (2& c.) | m ydło piegowe 
bardzo skuteczne; m ydło tanninow e przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; m ydło 
do zębów* najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m ydeł B er­
g era  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł Bergera* gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell *  Comp. w Opawie,
odznaczona dyplom em  honorowym  na m iędzynarodow ej wystawie fa rm a­

ceutycznej w W iedniu  Ii§M  roku.
Składy w K rakow ie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Btockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w W ieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnow ie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliozka, L. Graff; w W adow icach S. Ku 
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-10-30)

UJ ATI1 BALU Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
S k ła d y  we w szys tk ich  handlach wód 

mineralnych.
[446 5 22] Z a r z ą d  zd ro jo trg  tc  B IE  I N IE  (te  C zechach).

C. K. AUSTRYACK E KOLEJE PANTWOWE.

W I C i ą O  K R O Z K Ł A D U  A A E D I
ważny od 1 palisioriuka '.890 r.

Odjtsd i  Krakowa (Podgórza)
615 rano (poo. mięszany Nr 7)

« Krakowa (i. K. I-)
6-35 » (poc. mięsa. Nr. 354)

z Podgórza P łw  owa 
6*50 „  (poe. mi*,j*. Nr. 364)

z Podgórza L w aiki
91- rśm (poe mięs*. Nr 2433) 

t  Krakowa (k. Półn.)
9 37 „ (poo. oflobow Nr. 312)

s  Podgórza Płaszowa 
9*59 „ (poe. osobow Nr. 312

s Podgóras Bonarki
2 06 pop l. (poo. mięsa. Nr. 2435) 

z Krakowa (k. Półn.)
5*44 „ (poo. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Płaszowa 
3-01 „ (poo. mięszan. Nr. 356)

~ a arkiBojz Podgórza
8 55 wie't.fpoo. mięsz. Nr. 2431) 

z Krakowa (k. Półn.) 
(p-iO. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poo. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

do Oświęoima 
Wiać ‘a.

do Zywoa, 
Zward-.nia 

Bielska, Wis 
dnia, N Sącz* 
Orłowa, Ohy 
fowa. Stryja

do Oświęoima 
Wiednia.

7 82 

7-55

do Żywoa. 
Nowego Sącz*. 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa :

Przyjazd da Krakawa (Podrórza)
5*42 rano (poo. osobow Nr. 317) 

ao Podgórza -Bonarki 
5*56 , (poo. osobow. Nr. 317)

do Podgórza-Płaszowa 
6*02 „ (poo. mięsz. Nr. ^432)

■ a  rm  . | j |  ekonomiczny, wy kształci* ■
n C i R t l l .  tM  ny w zawodzie, z dłuższą 
praktyką, mający chlubne świadectwa, a w razie, 
danym i rekomendacye, kawaler, pragn:e zmienić 
od 1 lipca r. b. posadę, życząc sobie ordynaryi. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. i i'. I*. poste rest.. 
Podgórze pod Krakowem. (1185 2 3)

Dr. A. R4IT1I9
em. lekarz powiatowy,

osiedlił się na stałe w T a r n o w i e  
i mieszka przy nl. T a r g o w e j  1.13. J

[1095-4-6] ^

do Krakowa (k. Półn.) 
6*30 .  (poo. osobowy Nr. 6)

do Krakowa (k. K.Ln ’ ) 
<0*19 rano (poe- mięszan Nr. 353t 

ao Podgórza-Bonarki 
10*35 ”

*e Stiyja 
Clyrcwa, 
N Sącza

10*87

3*47

4*03

418

(poo. mięszan Nr. 353) 
do Podgórza Płaszowa

[ęsz. Nr. 2434)
do°Krakowa (k. Półn.;
[ >. osobowy Nr. 311) 

o Podgórza - Bonarki
(poo. mięsz. Nr. 2438) 
do K --------
(1

8*47 wieoz. ( 

906 „

Krakowa (k. Półn.) 
osobow. Nr. 811) 
' (Órsa-Ptaszowa 

mięszan. Nr. 367)

z Wiednia 
Oświęoima 

Żywoa.

z Zwardonia.
Bielska, 

Zywoa,Stryj! 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now Sąoz*

9-38
zOOiwięoim*

 „ jrza-Bonarl
j. mięszan. Nr. 357)

Jo Podgórza-Płaszowa 
(poo. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k.K.Lnd)
Przyjazd do Tanowa

4*48 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Oiłows, 12*15 w nooy (poo. mięszany Nr. 456) ze Stryja
* Suchy Zywoa Chyrowa.

9-54 „ (poo. osobowy Nr. 420) do Chyrows, 11*12 przedpoł. (poo. osobow. Nr. 413) z Orłowi
Stryja. N. Sącza, Stryja, Chyrowa.

2*39popeŁ(poo. osobowy 418) do Orłowa, Now 7'40 wieoz. (poo. osobowy Nr. 419) z Orłowi 
Sąoza, Chyrowa, Stryja. I Zywoa, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegaro peszteóskiego. '2511-112
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć mośna po oanio 5 cnt. we wszystkioL sttcy.r

L . .  . ł .  Ł„v? S n e ń e ł n  nWliMlłl Ih K  Tl k n i iH n lr łn r A w

Mieszkanie letnie
do wynajęcia w Przybo­

rowie K o ło  Słotwiny.
2 lub 3 pokoje, zupełnie umeblowane, 
z wiktem, na życzenie może i kuchnia 

być oddaną.
Użycie 2 ogrodów owocowych. 

Bliższej wiadomości udziela p. ]B . 
Salb w Krakowie przz ulicy 
W o l s k i e j  pod Nr. 14. (971-2-3)

Pnmiarv oszacowaQia w ceiQ kupna
■ u l I I S a l  Jf  łub sprzedaży, urządzenia 
lasów i wszelkie prace wchodzące w za­
kres gospodarstwa leśnego przyjmuje do 
wykonania Biuro tecliniczno-leśne 
nadleśniczego Józe fa  Landy  
w Krakowie przy ulicy Dietla 
pod lir. 105. (1078-5-10)

L
na Pólwsiu Zwierzynieckiem, jest pod 
korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w gł. 
Rynku, linia A—B Nr. 37, na III. piętrze, 
między godz. 3 —5. (1009-7-10)

Dyrekcya Towarzystwa tkaczy
p r z v k r a i o w e i  s z k o l e  t k a c k i e j

w Korczynie
(poczta loco), 

poleca Szanownćj Publiczności słynne wy­
roby korczyńskie, czysto lniane, ja k : płó­
tna w różnych gatunkach, wszelką bieliznę 
stołową zwykłćj i adamaszkowej roboty, 
ręczniki zwykle, adamaszkowe i kąpielowe 
tureckie, dymy, płótna żaglowe, liberyjne, 
chustki, ścierki itd. wyroby w zakres wy­
robów tkackich wchodzące po umiarko­

wanych cenach.
Cenniki i próbki wysyła się opłatnie.
Uprasza się Szanow. Publiczności o do­

kładny adres : „Dyrekcya Towa­
rzystw a tkaczy w Korczynie 
ad Krosuo“, żadna bowiem pierwsza 
fabryka krajowa tkacka tu nie istnieje 
i nie istniała. (896 4-6)

Wiele pieniędzy
mogą rozumne osoby wszelkich stanów zarobić, 
jeżeli obejmą nasze zastępstwo bankow e 
(prawnie wyitawione kwity ra ta ln e  i u- 
tlziafy towarzystw losow j cli . Firm 
n*sza ściśle rz teina istnieje od 25 lat. N aj­
wyższa pr iwizya z pr. mią i ew. stała pensya 
Coinm andit - ftJesellschaft B r t t d e r  
l l i r n f e l d ,  B udapest, Badgasse 4.

  (8914 6 _________

fi 12 kilometrów od miasta
w W  I U ™  powiatowego G ródka, a 

30 kilometr, od Lwowa odległa, przy go 
ścińcu murowanym, składająca się z 350 
morgów doskonałych z natury i wyśmieni­
cie zagospodarowanych pól ornych (czarno- 
ziem) i słodkich łąk , z zupełnie dobremi 
budynkami gospodarczemi i małym domem 
mieszkalnym, z renomowanej chmielami, 
jest zaraz albo od wiosny 1892 r. do sprze­
dania.— Bliższej wiadomości udziela Wny 
Stanisław  Agopsowicz w K r u p c e ,  po­
czta K o m a r n o. (1094 4-8)

C |# | | ł | / i  n » d  u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  V 
OKUIKI z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r wa -  - • 
l e usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  i* 
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Ketau a
o_ c h r o n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuraoyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na­
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku l Y e r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W B ra k  o w ie  do nabycia w księgarni 
j ,  M . H l m m e l b l a u a .  [1083-33-]



CZAS z Niedzieli 10 Maja 1891. 5

J. R. GONIAKOWSKI,
IAC1ZWW i P K łC # W » H  SlIHIBI

i h o s f b h c v j  l u m t u i i  H
w Krakowie, 

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  na

S u k n ie ,  A m a z o n k i ,  O k ry c ia ,  
P ł a s z c z e  i Ż a k ie ty ,

wykonywując je  JaknaJstaranniej, w naj­
krótszym czAite oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (983-7 25)

Płaszcze i żakiety
odrabiane byw ają przez

zdolnych krawców męskich.

Sumaryusze dokumentów
ze żródeł archiwalnych zebrane, dotyczące 

rodzin:
B y s z e w s k i c l i  1 5 4 5 - 1 8 0 4 ,  
I T t O S Z y ń s I i l c h  1493 — 1808, _ 

są do zbycia. — Wiadomość w A d m i n i-

FIN E CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie

w mieście C  o g l l i l C .

P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i ,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 

tłych i osłabionych.

ri t  i„.yww
p S l l l s  z * i

% s ^  S
W  k r a k o n i c  w składzie win 

p. A n t o n .  I l a w e ł k i  i w  aptece 
p. W i s z n i e w s k i e g o .  [1113 2 24]

Mieszkania letnie.
mniejsze i w iększe, w willi, w ogrodzie, 
własność Jakóba Barbera na Zwierzyńcu, 
naprzeciw parku Dra Jordana, są do wy­
najęcia. Wiadomość na miejscu. (1091-5 5)

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy reskryptu Wysokiego W y­

działu krajowego we Lwowie z dnia 
‘27 marca 1891 r. L. 1 1 0 2 4 ,  rozpi­
suje Komitet administracyjny szpitala 
św. Łazarza licytacyę na sprzedaż real 
noś i „Karczma“, w Krowodrzy poło­
żonej, \ m z  z gruntem do mej nale­
żącym.

Licytacja odbędzie się w dniu 2 T  
m a j a  1 8 9 1 r. w biurze Dyrekcyi 
szpitala od godz. 1 lej do 12ej w po­
łudnie zapomocą pisemnych ofert, zio- 
patrzonych marką stemplową na 50 ct.

Wady a mają być w wysokości IGO 
zlr. osobno niezapieczętowane Komisyi 
licytacyjnej wręczane.

Bliż«ze szczegóły licytacyi zawarte 
są w warunkach licytacyjnych, które 
codziennie w biurze Zarządu szpitala 
św. Łazarza od godz. 8ej rano do 2e. 
z południa odczytać można. (1203-2-3)

Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza.

Kraków, dnia 27 kwietnia 1891 r

iki

Prawdziwe niezrównane

k ro p le  ż o ł ą d k o w e
«ir .  J a k ó b a

przeciw nieżytowi io łądha i 
kiszek , kurczowi żołądka, 
osłabieniu, kolkom , pale­
niu w żołądku , obrzydze­
niu, wymiotom, oraz cierpie­
niom żledzlony, wątroby, 

I nerek i t  p. są dotychczas uzna­
nym najlepszym eliksirem żołądkowym, k tó ­
ry  każdy chory powinien spróbować. FI. 60 
cnt., 1 zlr. 20 cnt.

Profesora Dra Łlebern prawdziwy 
eleksir wzmacniający nerwy, naile- 
psze l&karstwo na rozmaite cierpienia ner­
wowe fl. po 2 złr., 3 złr. 50 ct., 6 złr. 50 ct. 
Szczegóły w książce Hrankentroit dar­
mo w Pradze austr. aptene M. Fanta, w K ra­
kowie w aptece pod zł tym słon iem , we 
Lwowie w apt. Dra H. Mikol, sch a , w T ar­
nowie w apt. M. Adlera tudzież w znaczniej­
szych aptekach państw a austr. (346-13 32)

W elocypedy
wszelkiego rodzaju.

Katalog za nadesłaniem 
marki 10 ct.

PUT ■"Oszukiwani
zastępcy. (610-18-30)

0 .  B o c k ,  Wien, III, Hauptstr. 72

P r ó b k i  w s z ę d z i e  o p ł a t n i e

~ .  =* ta
f o - ć f
*■2-3o

p

Materye sukienne
na każdy cel, ty lko trwałe, 
dob e, prawdziwe i tańsze niż 
wszedzie, rozsyła także pry­
watnym na wiosnę i lato skład 
c. k. fabryk materyj sukiennych 

i towarów z wełny owczej

H O R I K  S  C 0 W A R Z
Zwittau (nachst Brfinn) Nahren.

Tysiące pozostałych resztek f.tbrycz. z których 
próbek niemożna wykroić, w bardzo trwałym 
gatunku, sprzeda;e rzeczywiście bardzo tanio. 

Każda próba pociąga za sobą 
stałe kupno. — Wszelkie ga 
tunki sukna na mundury, dla 
stowarzyszeń, zakładów, klasz­
torów itd. Pakłaki letnie, mate­
rye pakłakowe dla leśniczych, 
turystów, na żądanie nieprze­
makalne. (238-13 20
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t r ą c y  i „ C z a s u . 11 (1025-3-3)

M O D E L E  P A R Y S K I E .

* M AG A Z YN MOD *
Z

w Krakowie, Sukiennice L . 19, 
poleca

na sezon wiosenny i letni

w wielkim wyborze,
pióra strusie i fantazyjne, kw iaty  
paryskie, gorsety, modne woalki, 
oraz w sx e lk ie  n o w o śc i w za­
kres tualety  damskiej wchodzące.

Suknie damskie
wykonywuje w jaknajkrótszym  czasie, 
z gustem i elegancyą, po cenach 
umiarkowanych. (858-12-18)

>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<
MODELE PA R Y SK IE .

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N )

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listw y  
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

muszlin i guziki; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDW ABNE; 

P araso le , p a ra so lk i, k r e sk i  
i  w e lo n ik i;

J e d w a b i e  kordonkowe do w yszyw ania  
sukien; (863 6-)
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Dla pp. majstrów krawieckich najkompletniejsze i  
zbiory próbek. I  I

Ueg:eiieracyj ne 
preparaty

przez starszego lekarza sztabowego Dra Mul­
lera wedle lekarskiego przepisu zrobi ne, od 
wielu la t ze znakomitym skutkiem przez le­
karzy polecane i zast sowane we wszelkich 
chorobach nerwowych, wskutek roz- 
strojenia nerwów powstałych itp. i po­
ciągają w następstwie osłabienie żywot­
nej siły i inne osłabienia. Szczególniej 
jako żroiieh wzmacniający przeciw osła­
bieniu męskiem, impotencyi uznanej wj próbo­
wane. Cena z dokład. lekarskim  opisem użycia 
złr. 310. pocztą 25 c. więcej za opakowanie.

Jedynie prawdziwe w głównym sk ładzie : 
«4. (żeorgs - Apotheke in W ien , V., 
W immergasse Nr. 33.— Skład w Mrskowie 
u aptekarza K. Stockmara -  we Lwowie 
u aptekarza Mlkolascha. (943-3-7;

Zaprzysiężenie Konstytucyi
przez Króla i Stany Rzeczypospolitej Polskiej w d. 3 

Maja 1791 r. w Izbie Sejmowej w Warszawie.
Według oryginalnego obrazu olejnego J .  A o r b l i n a .  dotychczas nie 

reprodukowanego, rysował W .  El ias z .
Obraz ten, którego kopię zamieszczono w Nrze 101 „Czasu% 

wydała na osobnym kartonie

M i l
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

Wielkość kartonu 4 0 X 2 8  cm. —  C e n a  23  C l l t .  (1154 5 )

I S 9 1  p. 
wyrób galicyjski. Baczność! 

Wyrób galicyjski.
1 8 9 1  r .  

wyrób galicyjski.

~  JÓZEF KOHLER,fabryka sloró i żaluzyj
UJ
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w K O R C Z Y N I E  koło K R O S N A ,
poleca w szjstk im  pp. Budowniczym, Budującym i Szanownej Publiczności dre­

wniane story 1 źaluzye zupełnie gotowe do zawieszania w oknach. 
Story od 80 centów do 3 złr. za metr □ .
Kaluiye od złr. 3'20 do 5'50 za metr 

Jako  nowość poleca D Q P  ścienne dywany ' W  sporządzone misternie 
na diew nianjch pręcikach, których okiem niem oż-a dojrzeć. Są one bardzo 

praktyczne do sypialnych pokoi.
Dywan szer. 60 cm., dług. 130 cm. po złr. 2, 2-50, 3 i 4 złr.

„ ,  85 ,  „ 200 „ „ ' „ 3, 3 50, 4-50 i 6 „
Łaskawe zamówienia starannie i odwrotnie będą wykonane.
Moi zastępcy są upoważnieni do zażądania 10^ zad a tk u , uprasza się 

jednak  Szanownych PP. K upujących, ażeby dokładnie uważali na to , czy na
kwicie zamówienia zapisaną została właściwa odebrana kw ota, następnie zaś,
ażeby kontrąkw it do mnie przez zastępców odsyłany, był przez nich własnorę­
cznie podpisanym. W ten sposób tylko można uniknąć możliwych nieporozumień. 

Cenniki i próbki darmo i opłatnie. *98  
Poszukiwani zawsze zastępcy pod korzystnemi warunkami. (961 21-45)

Wyrób g-alicyjsbi.

C/J'
o -

o?
o

•-C
* 5 T

SZPRYCOWANIE MATICO
P P .  G R IM A U L T  1 K», A p te k a r z y  w P a ry ż * .

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Afettee. 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
w zięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rxtięctk%.

W Paryiu, 8, ulica Vivienne, t  w głównych aptekach.

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (129 16 18)

F H A I C .  J A M
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca.

P ie r w s z y  i n a jd a w n ie j sz y  zakład  w  Austryi  dla w y r o b ó w  w e te r y n a r sk ic h .  n ;  »
■śdznaczony 13 medalami, <• dyplomami honor, i uznaniami.

K w i z d y  korneuburski proszek pożywczy dla bydła
tlla  kon i, b y d ła  r o g a teg o  i ow iec .

Od Mi ko 40 lat z najlepszym ahutklem użvwany prawie we wszystkich stajniach 
w braku sp cy tn , ziem  trawieniu, dla poprawy m lćha i pomnożenia wy- 
datnośri mleka n krów ; wzmacnia znacznie naturalną siłę  odporną zwie­

rząt przeciw zaraźliwym wpływom.
B 0 T  CENA ’/, PUDEŁKA 70 cen t., ’/a PUDEŁKA 33 cent

Kwizdy p ro szek  w zm acn ia jący  dla koni i bydła rogatego.
1 pud' łko po 5 porcyj 30 c., skrzynka po . 0 porcyj 3 złr., sarzynka po 100 porcyj 6 złr.

Kwizdy pigułki przeciw kol-
nn dla koni i bydła rogatego.LU Pudełko blaszane po 15 sztuk 1 złr.

Kwizdy Phisic,
dla koni. Pudełko blaszane z 13 sztu­
kami 2 złr.

b l c., paczka po 5 sztuk 60 c.

Kwizdy przec iw czerw iow e 
pigułki dla koni.
1 zlr. 60 ct., paczka z 5 szt. 60 ct.

Kwizdy p ro szek  dla drobiu,
dodatek do karmy i środek za­
pobiegający. 1 pud-łko 50 c.

Kwizdy p ro szek  dla świń,
dla podniesienia karmy i śro­
dek ochronny. Małe pudełko 63 c , 
wielkie l złr. 26 c.

Kwizdy ś rodek  dla owiec 
przeciw cze rw once  K I .

Prawdziwe ty lk o  z powyższym  znakiem ochronnym do nabycia we 
aptekach. Hurtownie we w szystkich składach aptekarskich

Codzienna rozsyłka pocztowa przez podpisany główny skład:
Apteka obwodowa w Korneubutgu

p o d  W i e d n i e m .  "TPB (655 2 5>

Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręA  *na

XXVII. LOTERYś PAŃSTWOWA
8 * ^  na cywilne cele dobroczynne.

3,091 wygranych w ogólnej ilości 170,000 złr.,
mianowicie:

1 główna wygrana 100,000 złr. z 2ma przedniemi i 2ma następnemi wygranemi po 
500 złr., 1 wygrana 15,000 z łr , 1 wygrana 5,000 złr.,

następ-ie I w ygrara na 4000 złr., I wygr. na 3000 złr.. I wygr. na 2000 złr , I wygr. r>» 1000 zlr. 
i 80 w jg r. po 100 złr. w gotówce, wreszcie »y«raue se r jj w ogoluej kw oiie 30,000 iłr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia II czerwca 1891.
L um k o s z t u j e  2  z ł r .  tr . a .  "THE

Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać daim > przy zakupcie losów w od- 
d  iale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, II. Stock (Jacoberbol), tudzież

w licznych miejscach sprzeoaży. 
wam l.osy prxeafune będą op-Cntnl*. m

Wied-ń, w marcu 1891 r. Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych,
(777 3 6) oddział lotaryi państwowej.

W
w

C iągn ien ie  j u i  1 5  m aja!

po I łlr . i 50 ct. stem rel,
główna wygrana 4 5 . 0 0 0  zlr. w. a.

po złr. 1-23 i 50 ct. stempel.
główna wygrana 5 0 . 0 0 0  złr. w. a. 

O b ie  r a z e m  t y ł  k o  3  z ł r .  t r .  a . ^

Główna w ygr na wiedeńskich losów komunalnych w dniu 
2im stycznia b. r. na 200.000 x tr .  padła na los w swonn czasie 

przez nas sprzedany. 11120-2-2)

Wechselstuben- l \ / r T 7 D r i l D ”  W I E 1 ,  
Gesellschaft „ W i L K L  U  U  I., W ollzeile Nr. 10.Actien

P r o b o s z c z a  Seb . K n e ip p a

p o ż y w c ie  n

Jedynie upow ażniona fabryka

Schmidt-Seyferth
w W IE D N IU , Marialiilf, Webgasse 6.

S k ła d y  w KKIKOAY1E m ają:
Stanisław Feintuch, A. Liebeskind,
U. Fromowitz, J. E. Lóffler,
Karol Knoreck, W. Mikuszewski i A. Zygadłowicz,
W ładysław Konopnicki, K rzysztof Richter. [776-6-ioj

S ® !S 22S S

M edal m in isterstw a  handlu  188? .

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

A L F R E D  H l  t S I O l
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

w  K r a k o w ie , R y n ek  14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli­

stycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy­
wry optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumienn-e wykonywuję. (1160 2-)

D łó w n y  sk ła d  na G a licyę  o czó w  sz tu czn y ch  lu d zk ich .
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH

I BANDAŻY.
GŁÓWNY SK ŁA D  ŚR0DK 0W  OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

Ceny u m iark ow an e.

m LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
K■
■
K

I*X
■X
■X■
X
I*X

i u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ły c h  t e k t u r
D 0  KRYCIA DACHÓW

S. S z e lig i  -  Ly§zkleY i i c z a , In żyn iera
we L W O W I E , ul. K orytna L . 13,

poleca:
A CC Al T i ł n  r i l k i n A M C K I T n U /  dla izolowania murów od w i l g o c i  
A d l A L  I 0 0  r U n U M I Y I L I l  I U W  kładziony na fundamenta w gorącym 
stanie, ELASTYCZNE 1Z0LIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do kry> ia dachów rulon IO m. □  od S *łr. fi>»* c. do 3 x tr .  30 c.

LAK ASFALTOWY do konstrw acyi da-hów tekturow ych i dachów kow ych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
U«uub asfaltem , ja k o  jedynym  środkiem  zDanym dotąd w budow nic tw ie , n a jb a r­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
0 V *  Niszczy zastarzały grzybek drzewny. ‘̂ |

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr Q  od 50 do 75 centów. [882-14 lOOj

D łu g o le tn ią  t r w a ło ś ć  p o r ę c z a  s ię .

F A B R Y K A  pod firm&
L B a U M A N N  w  W iedn iu ,

V II., Heidengasse Kr. 3, 
dla w yrobu: wózków dla dzieci, wózków do 
siedzenia dia dzieci, stołków do powośeina 
chorych, welocypedów dla dzieci. (536 11 16;

Ulustrowane cenniki darmo i opłatnie.

P .r a  letnia: od Igo maja 
do Igo  października 

Stacya linii W aagthal austr. 
węgier. kolei państwowej.

Cieplice siaicaaue C.

P o s t y e n
Odległe z W iedn-a 3 g. 

„ z B idapesztu 3V, „
n z W rocławia 8 „
„ z Bogumina 5 „

Kąpiele basenowe, 
miejscowe, wannowe, 

mułowe.

(KĄPIELE MOLOWE PISZCZANY).
Główna dzie.żawa rozporządza więcej 
niż 100 gustów, urządzonemi pokojami 
w hotelu zdrojowym i w wił ach, po 

po najtańszyoh oenach.
IHięsienie. M iejscowe zastosow anie mułu. Klektryczne leczenia.

T eatr, park, koncerta wojskowe, co  n iedziela  zebran ie.
W yjaśńeń  udziela najchętniej, prospekta wysyła darmo i przyjmuje zamówieni* na pokoje

Leczy ostie choroby, j a s  
gościec, reu m at, dolegli­
wości stawów, newralgie, 

ischias, zołzy itp.

,959-3 4] kenrralpachtnng des Hades Histjan (Postyen).

■ acN \'C \\e CXWCN'vZkSN.

Pokrywa 
w s z e l k i  

dawniejszy 
lakier

NalOumt 
I kilo

złr. 1-50.

Franciszka Christopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

  Jedyny  ,i wyłączny
skład na H H Ś H O I I ’ u trzy ­
muje Dom handlowy pod firmą:

Stanisław Feintuch 
Rynek 6,

w Jaworzniu u T. Dendera, 
w Wieliczce u L. Windakiewicza.
Do miast bez składó v posyłki 
pocztowe z fabrvki w Pradze 
po złr. 5'90 opłatnie na 2 ś e- 

dnie pokoje. (617-7 20;

J. AIDIKLA 
nowo wynaleziony proszek zamorski

zabija pluskwy, pchły, karakony, m ole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 
pozostnje ani śladu. (1089-2 12,

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w P rad z e
13 pzum  schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini-  

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W Hrskowle mają na składzie pp. J . Trauczyński, K. W i­
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 

kup , W. Krzysztofowicz skład materyał., J .  Norstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gaiibof >r, A. Hiibner, J. Hanke; w Chodorowle St. Dyszkiewicz apt.; w Frysz­
taku J . Zaniewski ap t.; wH ołom yl E. Stencel apt.; w Hutach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt ; w Urośnie Jan  Lazarowioz, handel; w Kokain E. Wysoczański aptek.

Składy są na rowinoyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Milkowskiego

w K rakow ie
ma na składzie głównym :

Rozmyślania 
o t a j e m n i c a c h  życia

Najświętszej Panny
napisał [1152-3-6]

X. Józef Sowiński.
Str. 231, w 16ce.

Cena egz. 50 ct., zaś w ozdobnej oprawie 
90 ct.
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Poszukuje się do wynajęcia
n a t y c h m i a s t  

doniku z ogrodem, złożonego z 5 
pokoi — po za miastem — niedrogiego — 

w przyjemnem położeniu.
Oferty proszę składać w hotelu Sa­

skim pod lit. W. R. (1193-1-3)

Konkurs.

Dnia Igo Raja b.r. powracając 
z Kościoła na Skałce fiakrem
0 godzinie wpół do lO zrana,

wypadła

Książka do Nabożeństwa
„Nabożeństwo Katolickie'1

wydane przez Józefa Łubieńskiego, opra< 
wna w czarną skórę. W niej 
Msza w dwóch językach łacińskim i pol­
skim , ma kartki mocno używ ane, zawie­
rała kilkanaście obrazków świętych: Serce 
Jezusa kolorowy, św. Anny pod Przyro­
wem , kilka pamiątkowych obrazków po 
zmarłych, mianowicie: jeden czarny krzyż 
przedstawiający, a obok data 1889, 18 
Maja i nap is: Alfred Potocki; inny pa­
miątkowy ś. p. Władysława Branickiego
1 t. p. Łaskawy znalazca raczy odnieść 
„pod B arany", za co odbierze stosowne 
wynagrodzenie. (1212)

Med. Cr. W. Kretowicz
ordynuje jak  dawniej

w  Karlsbadzie.
Mieszka: „S ia d ł H arsch ati“

K aiserslrasse. (1195-1-5)
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Nr. 313.   (1207-1-3)

Rada Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku Pobożnego w Kra
kowie ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę taksatora zastawów sukiennych 
przy Banku Pobożnym od Igo września 
1891 r., z płacą roczną 120 złr., miesz­
kaniem bezpłatnem w domu Brackim pod 
L. 466 Dz. I. i ryczałtem na opał miesz­
kania w kwocie 20 złr. rocznie.

Obowiązki określa osobna instrukcya.
Kaucya służbowa wynosi 50 złr.
Podania wnosić należy najdalej do 31 

maja b. r. do Arcybractwa Miłosierdzia 
na ręce Sekretarza przy dołączeniu świa­
dectw wykazujących uzdolnienie kandy­
data.

Posada ta nadaną zostanie w myśl art. 
31 statutu na czas nieograniczony za trzech- 
miesięcznem z początkiem każdego mie­
siąca dopuszczalnem wypowiedzeniem i nie 
nadaje żadnego prawa do emerytury lub 
zaopatrzenia wdów i sierót.

Kraków, dnia 1 maja 1891 r.
Starszy Arcybractwa: D r Markiewicz.
Sekretarz: Tomaszek.

Pierwsza hambnrska fabryka cygar
i dom dowozowy posiukuje zdolnych ajen­
tów dla sprzedaży swych wyrobów majętn. pry­
watnym za wys. prowiz. i w dan. razie stała pen- 
syę. Listy znacz. P. SH59 przyjmuje Hi El- 
sler biuro ogłosz. w Hamburgu. (1194-1-2;

G O IP O D A B K
w średnim wieku, żonaty, teoretycznie 
i praktycznie wykształcony, obeznany z pro­
wadzeniem gorzelni, uprawą chmielu i wszy- 
stkiemi gałęziami postępowego gospodar­
stw a, od lat kilkunastu i obecnie w wię­
kszym majątku samodzielnie pracujący, 
posiadający chlubne świadectwa z pier­
wszych gospodarstw, zdolny do zastępstwa 
właściciela w czynnościach przełożonego 

|obszaru, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1 lipca b. r. Oferty uprasza nadesłać 
pod adresem: Balicki w Krakowie, p n  r 
ulicy Krowoderskiej Nr. 45. (1192 1 3)

CZAS z N iedzieli 10  Maja 1891 .

B A B K A
zakład kąpielowy u wód słonych jodo-bromowych, 

najskuteczniejszych w chorobach skrofulicznych, gośćcowych, 
syfilitycznych, w następstwach chorób kiłowych, w kobiecych 

słabościach i wielu innych,
otwarty zostanie 1 czerwca.

Lekarz zdrojowy, ap teka, poczta ze stacyą telegraficzną, osobne łazienki na 
rzece w bliskości zakładu, sala do zgromadzeń z czytelnią czasopism, dwie trak 
tyernie, sklep z towarami, muzyka stała, są dla wygody publiczności w miejscu.

Oddalenie od kolei wynosi 10 minut jazdy omnibusem, a zamówienia mieszkań 
przeszło 300 pokoi obejmujących, rozsyłanie wody, soli i ługu z wody leczniczej 
wyrobionego, załatwia (1189-1-3)

Z a r z a d  Z a k ła d u .

NAKŁADEM
|K- B a r t o s z e w i c z a

w Krakowie , ulica Szewska N r. 15 
wyszedł tom I. dzieła:

Księga pamiątkowa
setnej rocznicy ustanowienia Konstytncyi 

" "aji

Hranźonia Składająca się z 2000 
CUl t OI  JC I roślin jest do nabycia

w S t r u s o w i e .  — Bliższej wiadomości 
udziela A. Rogalski tamże. (1190-l-3j

W małej willi
przy ulicy R e to r y k a  na Wygodzie pod Nr. 4 
i 5 , są trzy pokoje, przedpokój t ku­
chnio z ogródkiem na panerze, zupełnie 
suche, zsraz lub od św. Jana do wynajęcia. Wej- 
śue  około małego domku pod Nr. 13.

Także sąsiedni domek parterowy z o
gródkiem, wolny od podatków, jest do sprze 
dania. — Wiadomość u właścicielki na miejscu 

(1191-1-3)

&■
E

' i
2

Ajentów
Dla sprzedaży ustawą dozwolonych losów j 

“irzyjmuje pewien zakład bankowy pod

ardzo korzyst. warunkami.
Oferty pod „B. loo- 

ogłoszeń JL Manneberg 
Kumpfgasse 7. Telefon 4022.

przyjmuj biuro J  
w Wiedniu, I, 

( 1210-1 6 ,

Gips nawozowy i murarsk
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 

po cenach bajecznie niskich
poleca (726-8-10

Skład m ateriałów budowlanych 
W i k t o r a  L u b l i n e m  

w Krakowie przy ul. Dietla pod L. 53
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Kónigliches Preussisches-Standesamt, 
Berlin, VI., Stallschreiberstrasse 54.

Aufg;ebot.|
Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 

bracht, dass
1) der Kaufmann Bało ller/,, wohn- 

haft zu Berlin, Seydelstrasse 25, Sohn 
des Kautmanns Wigdor Herz u. dessen 
Ehefrau Sara geborenen Sperber, wobn- 
haft zu T arnów ;

2) und die Eva Krutz, ohne beaon- 
dere Beruf, wohnhaft zu Berlin, Rosen- 
thalerstrasse 66, Tochter des zu Katshlin 
wohnhaften Handelsmanns Josef Krutz 
und dessen zu Wronkę verstorbenen 
Ehefrau Linna geborenen Lissner;

die Ehe mit einander eingehen wollen.
Etwaige Einsprachen sind innerhalb vier- 

zehn Tage dem unterzeichneten Standes- 
beamten mitzutheilen. (1123)

Berlin, am 4ten Mai 1891.
Der Standesbeam te: Goltdammer.

I Perła Karpat w Górn. Węgrzech.
Najsilniejsze naturalne ciepłe^  ^
zdroje siarczane austr.-węg. ^ F  r> 
monarchii od 28 do 32° R. A
Staćya kolej. Tepla

I T r e n m ln  - T e p l i t z
austr.-weg. Tow. kol.̂ F  
państ. Z Hrako-^ F  cjjr 
w a p r z ę z B o g u - ^ ł  ..“A  
m i l l - Ż y l in ę  *  J*'*1 

I jazda godzin ̂  ^
dziewięć, ^F

-vC> ^F  Wskazane
. ę)* ^ F w wypadkach

^ F gośćca, reuma- 
^ F  tyzmu, wporaże- 

“ ' ^  * ^ ^ n ia c h , newralgiacb,
A )  ^ F  ischias, przewl. cho- 

^ F  robach skórnych, pró- 
a  X )  ^F  c^n’en*u> obumarciu ko- 
^  ^ F  ściitp. W maju i wrześniu 

^F  za 3 złr. dziennie pokój, ką- 
^ p ie le  i cale utrzymanie. Wyjas- 
r nienia i illustrowane prospekta 
‘ozsyła darmo zarzad kąpiel.

Ogień! Ogień!

Wszelkie nowości przewyższyła nowo- 
wynaleziona, patentowana elektryczna

Z!
której na paryskiej wystawie powszechnej 
i wiedeńskiej wystawie gospodarczo - rol­
niczej sprzedano miliony sztuk.

Jestto najpraktyczniejszy i naj 
przedmiot obu wystaw. [1125-1-3]

Ta wieczna zapalniczka wykonaną jest 
z srebrnego niklu, wspaniale emaliowana 
i zawiera bardzo trwałą zawsze elektry­
czną bateryę, która za mecaamcznem przy­
ciśnięciem zapala się w największym wi- 
ohrze i na każdej slocie, a nigdy nie chybi.

Cena sztuki 1 złr. 50 cnt.
Jedynie i wyłącznie do nabycia u pod­

pisanego za gotówkę lub za zaliczką.

EXPORTHAUS 
8. Altmann w Wiedniu,

I., Schćnlaterngasse  13.

Prawd, węgier. naturalne wina
własnego zbioru Erlauer, Visontayer czerwone 
lub białe 4—4 1/, litr. 2 złr. 30 do 2 60 ct., najl. 
gatun. 3 złr. 20 c t., tokajskie samorodne 5 złr. 
20 ct. Ausbruch 7 złr. 20 ct., najl. natur, słodkie 
10 złr., wódkę karpatówkę Borowiczkę 3 złr., 
— —*la w 5 k. paczki opłatnie za zaliczką, hur- 

3 znacznie taniej W .  E a y k i s s ,  producent 
pocztmistrz w Podolinle w Węgrzech. 

(1086-10-10)

Gospodynie domu 8 MftM ib6'20,
oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną ka­
wę, niechaj się udadzą do Altstttdter’a Ha- 

I fee-Bnrean Budapest, gdzie codzień od­
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. mieszanek kawy R aba  
perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczką. Altst&dter, Budapest, 
Httnlgsgasse 39, 1. St. IS. (811-38 50)

Swoszowice
POD K RAK O W EM

Zakład kąpielowo-leczniczy.
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych.

Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, 
owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, 
porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, 
jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, 
w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektrycznością 
i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Dr. Stefan Skrzyński, praktykujący 
w klinice profesora lira Korczyńskiego.

Siacy a kolei Transwersalnej, 6 kilometrów od Kra­
kowa, poczta i telegraf w miejscu.

Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 12 razy 
dziennie koleją, nadto rano i popołudniu omnibusem. (1211-1-)

Początek sezonu od Igo czerwca do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Z a rzą d  kąpielow y w Swoszowicach.

Tom ten zawiera:
1) Dzieje powstania i przygotowania 

Konstytucyi —- napisane przez Ignacego 
i Stanisława Potockich, Dmochowskiego 
i Kołłątaja.

2) Siedm najznakomitszych i najrzad 
szych broszur politycznych i satyrycznych 
z roku 1791 (Kołłątaja, Staszica, biskupa 
Krasińskiego, Jezierskiego itd).

3) Wiersze, satyry i zagadki tyczące się 
Konstytucyi (po części z rękopisów).

4) Kronikę dni kwietniowych i majo­
wych, dającą najdokładniejszy obraz 3go 
Maja i dni go poprzedzających, na pod­
stawie wszystkich istniejących materyałów 
drukowanych i wielu źródeł rękopiśmien­
nych. [1109-4-6]

5) Dokładny tekst Konstytucyi.
C e n a  grubego tomu na pięknym papierze 
w wielkiej 8ce złr. 1 * 8 0 , z przesyłką «  złr.

WAŻNE DLA RODZICÓW.
Do nabycia we wszystkich księgarniach dzieł bo 

ilustrowane t

PARK DraJORDANA
i Kilka uwag o wychowaniu

napisał 
Bolesław Kiliński.

Z portretem założyciela parku, widokiem, kopia 
obrazu A. Piotrowskiego „Zabawy dzieci“ oraz: 9 
wizerunkami i życiorysami znakomitych Polaków.

Cena 95 ct (1183 3-4)
Skład główny w Księgarni Wydaw. Polsk.

R Z Ą D C A
ekonomiczny, w średnim wieku, praktycznie wy- 
kszałcony, obeznany, z wszelkiemi gałęziami rol­
nictwa, który kilka lat z dobrym skutkiem za­
rządzał samodzielnie większym majątkiem w Gąli- 
cyi, poszukuje od 1 lipca r. b. posady. Wiadomość 
w Administracyi „Czasu“ pod lit. W. M. ih :« .  

(1076 3 3)

W I L L A
składająca się z 3ch 
pokoi obszein. i ku­
chni, luż przy lesie 
sosnowym, w blisko­
ści poczty i stacyi 
kolejowej Słotwina. 

jest do wynajęcia każdej chwili na sezon letni 
pod korzystnemi warunkami. — Kąpiel rzeczna 
i zdrojowa. — Zgłoszenia podadr.: L e ś n i c t w o  
Wygoda, poczta Szczurowa przez Sło- 
Iw ln ę *  (1187 2 3]

J e d y n a  p r ó b a  p r z e k o n a  k a ż d e g o  ż e ,

■ r  C A B l i S B A B .

K A ” „Hotel Kroh“
H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .

Elektryczne oświetlenie.
Róg Parkstrasse, w najpiękniejszej części 

zdrojowisk, naprzeciw parku miejsk. i w po­
bliżu wszystkich zdrojów i kąpieli położony 
Całkiem nowo z najwięk. komfortem i gu-1 
stem odpowiednio do teraźniejszych wyma-l 
gań urządzony, z wielką werandą ogrodo [ 
wą, zgustownemi salonami restauracyjnemi, 
czytelnią i kawiarnią. Dźwignia osobowa 
(Lift). Kąpiele i ekwipaże w domu. Pod 
osobistym kierunkiem właściciela [1146 1-3] 

C . E . I i r o l i ,  dlugolctn. dzierżawcy 
restauracyi kurhauzu i parku miejskiego.

i

A

Nowy racyonalny sposób leczenia.
Świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najgoręcej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

EOMANA WEISSMANNA:
0 c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l i ż  

z a p o b i e ż e n i e  i w y l e c z e n i e .
Bezpłatnie można otrzymać w aptece (702 5 )

Leona Rosnera w Krakowie.

jest rzeczywiście najlepszym środkiem 
na wszelkie owady,

gdyż — jak  żaden inny środek — z zadziwiającą siłą i szybkością wytępia 
„wszelkie11 robactwo aż do ostatniego śladu.

n a j le p s z e  z a s to s o w a n ie  p r z e z  r o z p y la n ie  
m a s z y n k ą  o s z c z ę d z a ją c ą  Z a c h e r lin a .

Nie należy Zacherlinu brad za zw ykły proszek na owady, gdyż Zacherlin 
jes t całkiem odrębną specyalnością, która nie istnieje nigdzie i nigdy inaczej

ja k

w zapieczętowanych flaszkach z nazwą J. Zacherl.
K t o  w ię c  ż ą d a  Z a c h e r lin u  i  o tr z y m a  z a to  ja l i i  
p r o s z e k  w  tu tk a c h  p a p ie r o w y c h  lu b  w  p u d e ł ­
k a c h , j e s t  t e n  z p e w n o ś c ią  z a  k a ż d y m  r a z e m

o sz u k a n y m .
W KRAKOWIE tudzież we wszystkich miastach Galicyi i po 

wsiach są  składy prawdziwego Zacherlinu wszędzie tam, gdzie są 
wywieszone odnośne plakaty. (854 4-is)

Księcia Clary „Theresienbad",
w o d o le c z n ic a  w E ic h w a ld  pod C ie p lic a m i w C z e c h a c h

U stóp gór Kruszcowych. Od 1 kwietnia otwarte. Prospekta dam o i opłatuie.
(769-3-6)

P r a w d z iw ą  a i e f a ł s z o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej I
m u 1 C. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykauci Jan Hainpf & Solnie, Scłiónlinde)

dc starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Hess ter.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (54-174
Uprasza alę dokładnie aważae na aalreo.

fflo lla  proszki Seidllckle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 

A .V -  aa wydrukowany jest orzeł i firma 
a. noi.Lt.

Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trzo- 

> y wów brzusznych, kurczach 
i /  żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 

chronlcznean zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 

„ U W .. .  . . . ri . . . kobiecych, zapewnił od wielu
R ^ E S B E H T I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie

W  Fałszywe wyroby będ§ sądownie ścigane. 
zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.Cena

i s ó l  M o lla

[Jedynym naturalnym środkiem przeczyszczającym , przyjemnego smakuj, jest W O D A  T I I V E K A L \  V
l  .  i  ~  - - -  ■ . ------------    mi r r i ł u ę  z .u i ie a / ia u a  w  n a g i e j

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ent.
Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 

w po d p is  i znak ochronny Molla.

przez lekarskie powagi uznana jako pew na  i trw ale skutkująca. [2493-1 6]
Wszędzie  do nabycia.  — Dyrekcya zdroju gorzkiego Franciszka Józefa w Budapeszcie.

C ią g n ie n ie  ju ż  d n ia  17 m a ja  1 § 9 1  r.

E f |  Tryesteńskie losy Seehospiz.
1 1  cl. lOOO dukatów wartości,

1600 w ygranych. 084-10-12)
D o  n a b y c ia  u A . I I O L Z E R A  w  K r a k o w ie .

Q L E J  TRANOWY M. KROHN Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc i Drze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynio odpowiedni do leczniczego użytku. 

I F laszka z  opisem  u życ ia  kosztuje t  z łr . w. a.
^ I jGłówny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlauben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

I 7  K.R£ K?,W?E F- '8°hierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. Wiszniew >ki aDt
I W. Redyk ap t, A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup — w BIAŁY E. Kelor 
I w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU

• aPt‘> Rohm, apt , — w KOLBUSZÓWY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Jen 
Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W Filipek 
ap t., Kosterkiewioz wdowa. R. Jakubowski apt., w NOWYM TARGU C. La> r, — w PODGÓRZU 
Józ. Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. ScL x ------- ’• — u

Cłcionkami Drukarni „Ciasu.“ Papier 1 fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

IA — ----------- — 8 eh ware apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt
SAMBORZE C. Maresch apt., -  w SOKALU E. Wysoczański apt.,' 

r  ,  f  A- Strzemecki apt., -  w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, -  w TAK- 
NOPOLU F. Jamrógiewicz ap t, E. Franz, -  w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, H. Wierzvcki 

|F r. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., -  w ULANOWIE J. Wroński apt. (2 19-62)

Bz^dca Drukarni Józef Łąkocińtki,


